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Nr. 308 — Rok VI. 


Kraków, Niedziela 16 grudnia 1923 r. 


Ato winien jest nędzy robotniczej i urzędniczej? 


Kraków, w grudniu. 
rmalnych, dzisiejszych stosunkach 
y niezwykłą dysproporcję w jakości 


(B. TJ W ano 
zauważyć możem 
w, a wynagrodzenia, 
że UA RV rzut oka z łatwością stwierdzimy, 
nych czasach tóra w normalnych, tj. przedwojen- 

CA zupełnie słusznie posiadała najwyższą 


stawkę wyn Ą =A . ACH 
praca maya p. anie, dziś posiada najniższą, — 


EEn tói, że także niekióre gałęzie 
nie w aoi 2, dołały w ostatnich latach, wzelęd- 
nawet znacznię o egłości Polski, osiągnąć cennik 
dzący np. oh ° od przedwojennego wyższy, docho- 
proc., po ma e miejscami do stosunku 100-—150 
poniżej 100 S gdy inne znów gałęzie tej pracy są 
w stosunku A często nawet poniżej 50 proc. 
° przedwojennego cennika. 


Gd m 
y zaś weźmiemy np. pobory pracowniku pań- 


które w stosunku do przedwojennych 
i najwyżej 20 proc., widzimy rażącą 
niczy iuh nag cacownik fizyczny, np. robotnik gór- 
cej niż Aa owy, drukarz, zarabia 6—8 razy wię- 
w najniższe; NEC umysłowy, który przed wojną 
rach z na; J sategorji jeszcze równał się w pobo- 
tnikam; ote] ukwalifikowanymi i piatnymi robo- 
ślenia, jej s poporcja ta daje bardzo wiele do my- 
ekonomistó geneza jest nawet dla doświadczonych 

w niełatwą do zdefiniowania, gibi się bo- 


wiem w 
Jeżeli Bo skomplikowanych przyczynach. 


fo” uposażenia 1, zechcemy przypisać przyczynę złe- 
Raństwa, paz laików stanowi skarbu i finansów 
S racjonalnie: emy mieć tylko częściową słuszność 

J Postąpimy, jeżeli nie zatrzymując się 
a tą przyczyną, szukać zaczniemy prze- 
tj.. dlaczego za yny tej pierwszej przyczyny — 
stie jest w A pusty skarb. Pogląd na tẹ kwe- 
lofty, - bolskiem spoleczeństwie aż nadto usta- 


Reiwede è 
ia lub „a hę Ra, która przez kilka lat pośre- 
p srednio rządziła lub miala przemożny 
Ą ia tóra swą awauturniczą polityką 
wana; interesem stwu kolosalne straty, która kiero- 
J Éa Partji nia państwa urządzała coraz 
Pijana dokt tẹjsze eksperymenty, która wreszcie 
Toznamiętniona demagogją  wypo- 
ności z mniejszościami i wrogimi ży- 
wica Fiłsudskie polskości Polski, ta belwederska le- 
— tak, r nim na czele zrujnowała skarb 
sanacj rząd obecny przeszło pół roku 
Ą pracuje — i oby rychło osiągnął 


dysproporcj 


Oto ówn 
a A 
i zasądnicza przyczyna. że skarb pol- 


i nie ibat na 
razie w stanie tak wynagradzać swych 


acown 
pla > jakby Pragnął i jak się im słusznie 


| Ale to ni 
której pracow "FO. Mamy znaną przyczynę, dla 
widzimy jedna , Palstwowy jest tak upośledzony, 
+ „<e zdumieniem, że klasa robotni- 
ak Fe jest także bardzo upośle- 
stery na, może w proporcji mniej upo- 
urzędniczej, ale w każdym razie 


iż 


. MY tu dowó 
tj. socjaliśe; nę że 


główna awangarda lewi 
icy — 
Tozwiąząć S a 


zdołali jednak ani w części nawet 


t kwestii leg j 
z estji robotniczej, żę go ienia społecznego co do 


> Z8 raczej więcej ją jeszcze zaba- 

i Z Drzez kj 
wi $ sposobnęcą ka lat miała, ta lewica bardzo 
kwestji robotnięzej s Się poważnie wziąć do sanacji 
i tu nie byłaby się wcale spotka- 
A 7: dla której kwestja robotni- 
see s Oniecznością do uregilowania. 
nie potrafili, czy nie chcieli? 
trukcyjną działalność naszych 
zyjść do przekonaniu że nasi 


, 


socjaliści nie chcieli i nie chcą doprowadzić do ta- 
kiego stanu, by robotnik osiągnął w pełni to, co 
mu się słusznie należy. 

Walka o dobrobyt robotnika, walka z wyzyskiem 
uprawianym przez kapitał, na robotniku, jest dla na- 
szych socjalistów tylko pretekstem, jest tylko środ- 
kiem do celu, lecz nigdy celem. 

Tym, którzy są im koniecznie potrzebni do de- 
strukcyjnego działania — jak np. drukarzom, wy- 
walcza się więcej niż im się słusznie należy, byle ich 
tylko mieć w ręku jako swe narzędzie. Czyż nie jest 
tego dowodem 3 miesięczny strajk w okresie zeszło- 
recznych wyborów? 

Że dzisiaj chyba tylko paskarz zdobyć się może na 
zakupno książki, że przez to upada kultura i samo- 
kształcenie się, że wreszcie wskutek stagnacji, spo- 
wodowanej w  drukarstwie głównie lichwą pracy, 
mamy coraz więcej bezrobotnych drukarzy, to nie- 
tylko nie obchodzi naszych socjalistów, owszem, oni 
tego chcą. bo to daje ferment, a ferment to ich ży- 
wioł. To samo da się powiedzieć o robotnikach gór- 
niczych i naftowych. By ich mieć w ręku, dbają 
o nich rzeczywiście więcej niż o innych, bo socjali- 
ści wiedzą, że w braku nafty i węgla, w braku świa- 
tła i siły mogą zapanować nad sytuacją. 

Zarazem mają oni służyć jako reklamowa przynę- 
ta dla robotników innych kategorji, na których do- 
brobycie jednak socjalistom nie tylko nie zależy, ale 
wprost sobie nie życzą, by masy robotnicze w sze- 
rokiem znaczeniu, osiągnęły jakikolwiek dobrobyt. 

Tylko robotnik niezadowolony. głodny, zdemora- 
lizowany. jest odpowiednią masą dla celów przewro- 
towych, tylko taka masa mieć może ową nastrojową 
psychozę tłumu, potrzebną socjalistom do wywoły- 
wania rewolucji. 

Bezstronni przyznają, że obecny rząd polskiej 
większości wykazał w porównaniu z rządami poprae- 
dnimi o wiele więcej troski o urzędników państwo- 
wych. że poświęcił tej nader ważnej kwestji bardzo 
wiele pracy i jeżełi dotychczasowe rezultaty są 
w efekcie nikłe, to bezpośredniej przyczyny szukać 
trzeba w pustym skarbie i urzędnicy nie wątpią chy- 
ba, że gdy tylko skarb państwa zacznie się napeł- 
niać, gdy saygcja stanie się widoczną, to i ich dola 
zacznie się polepszać. 

Przyszłość to niedaleka, mała część zaledw'« tego 
czasu, który przeżyć musieli w ciężkiej niedoli. 

A ten czas ciężkiej niedoli trwał lat kilka, a trwał 
dla tego, że socjaliści, którzy albo stanowili bezpo- 
średnio rząd, albo też pośrednio mieli nań decydują- 
cy wpływ, z całą świadomością, z całą pertidją dą- 
żyli do tego, by urzędnicy byli jak najbardziej upo- 
śledzeni, tem samem niezadowoleni, sproletaryzowa- 
ni, skłonni do reakcji przeciw krzywdzie, tą zaś dro- 
gą do anarchji. 

Tamując wprost prace nad poprawą losu urzędni- 
czego, wnosząc w te prace zamęt, zarzucając tysią- 
cami państwowe urzędy partyjnymi benjaminkami, 
nieukwalifikowanymi ałe wysoko uposażonymi, siali 
równocześnie przy pomocy swych agitatorów wśród 
pracowników państwowych hasła strajków, buntów, 
niekarności, zaniedbywania obowiązków. 

W ten demoralizujący sposób usiłowali socjaliści 
także sferę urzędniczą i pracującej iuteligencji wo- 
góle wciągnąć w orbitę organizacyjną socjalistycz- 
ózncj partji jeżeli nie w całości, to przynajmniej 
w części. 

Częściowo udało im się to nawet, gdyż zdołali 
skupić pod czerwonym sztandarem Związek zawodo- 
wy kolejarzy — tj. niższą kategorje < pracowników 
kolejowych, również niższych funkcjonarjuszy pocz- 
towych i t. p. 

Doszli nawet do. tego, że na pewną ilość praco- 
wników rząd ma utrzymywać agitatorów, których 


Red. naczelny ANTONI KRZYWY. 


zadaniem jest propaganda na rzesz Związku zawu- 
dowego! 

Nie jest to straszny absurd? 

Równocześnie z tą samą zbrodniczą periidją i ziu 
pełnie świadomie działali w ten sposób, by Skasc 
państwa nie zdołał się podźwignąć. 

Czyż utrącenie gabinetu Ponikowskiego względnii 
ministra skarbu Michalskiego — wówczas, gdy skau 
zaczął się dźwigać, gdy marka się ustabilizowa:: 
nie dowodzi aż nadto dostatecznie, że socjaliści ba” 
się sanacji skarbu i normalnych warunków? A jakis 
mamy dziś skutki? 

A ta piana wściekłości, jaką widzimy u naszych 
socjalistów obecnie, gdy skarb całym wysiłkiem obe- 
cnego rządu i ludzi dobrej woli zbliża się do uzdro- 
wienia — nie dowodzi tego w całej pełni? I dla tego 
stwierdzić należy kategorycznie, że cele naszych so- 
ejalistów, połączonych ze wszystkiem co dla Polski 
Żywi nienawiść i rej tam prowadzących, są tylko te 
same, co Trockich i Leninów w nieszczęsnej Rosji. 

Tak jak Lenin i Trocki zepchnęli obłąkanych ro- 
botników na dno nędzy i zamienili ich w kulisów, 
którym nie wolno myśleć o strajkach i ośmiogodzin- 
nym dniu pracy, tak i nasi P. P. Si nie rozwiążą 
kwestji robotniczej, gdyż to nie jest ich zamiarem, 
gdyż przeciwnie jest ich zamiarem utrzymać robotui- 
cze warstwy w nędzy, upośledzeniu, rozgoryczeniu, 
nastroju buntowniczym, dla ich 'wywrotowych celów. 


ez > 


Ratunek warstw pracujących przyjść może 1 musi 
inną drogą, drogą uzdrowienia skarbu, unortnalizo- 
wania stosunków, równowagi handlowej i przemy- 
słowej, a przedewszystkiem drogą praworządną. 

Oby to jak najrychiej zrozumiał polski robotnik. 

mae 


Zomo na wi okłte dla umodnióz 


Warszawa. (Tel. od wl. kor.) 

Min. Skarbu wyjaśnia, że w wypadkach, w których 
w zaświadczeniach dyrekcji prywatnych szkół śred- 
nich wysokość wpisowego została określona w zło- 
tych, władza asygnująca funkcjonarjuszowi państwo 
wetnn zapomogę winna przy przeliczeniu złotych na 
marki polskie brać pod uwagę przeciętny kurs zł>- 
tych bonów skarbowych serji D. na gieldzie w War- 
szawie z dnia poprzedzającego dzień wypłaty zapo- 


mogi. 
Przy tej sposobności Min. Skarbu zaznacza, że 
funkcjonarjuszom, zwalnianym ze służby państw- 


wej, przysługuje prawo do zwrotu wpisowego tylka 
za czas, przez który pozostawali w służbie państwo- 


pad à JU 7 
= CUKIER === 

t 

KOSTKA | KRYSZTAŁ - 
dostarczamy ze wszystkich cukrowni z ne- i 
tychmiastowym załadowanlem do wszystkich 4 


stacji kolejowych w Polsce po cenach urządc- 
wych, t. J. ściśle ustalonych przez Radę Naczelna 
Polskiego Przemysłu Cukrowniczego, za zalicze 
niem, inkasując należności przez banki pro- 
wincjonalne. 
Zamówienia zamiejscowe przyjmujemy tylko 
na pełno ładunki wagonowe lub kombinowane. 
Kooperatywom, Związkom, instytucjom, 
społecznym, komunalnym, Magistratom itp. 
dostarczamy cukier w ilościach ograniczo- 
nych bez żadnego zysku. 


DOM HANDLOWY 


ADOLF ŚWIECA 


Warszawa, Zięlna 16. 


Telef.: 82-11 I 26-36. 
Adres telegraficzny: „Świecada Warszawa”. 


. Bir. 5. 


Kraków, 15 grudnia. 


KURSA WALUT I DEWIZ W OBROTACH 
BANKOWYCH. 


Waluty: Dolary 5,275.000—5,300.000. 

Czeki: Nowy Jork 5,175—5,250.000, Londyn 22750 
tys., Zurych 900—940, Paryż 279—280, Praga 150— 
156.000, Wiedeń 74, 74 i jedna czwarta, Medjolan 
22.500. 

Akcje. Ceny w tysiącach marek polskich: 


P. T. H. IV em, 515—530 
„Impex“ 20—23 
„Pharma* (B. Jawornicki) 490—500 
„Polski Glob“ 70 
Żegluga Polska 100 
Zieleniewski I—IV em. 21.500—22.300 
Warsz. Parowozy I—IV em. 505—515 
H. Cegielski IIX em. 975—1000 
„Trzebinia“ I—VI em. 840—850 
„Pocisk“ 510 
Górka 21.000—21.750 
Siersza 14.000—14.200 
Tepege I—IV em. 550—4500 
Polska Nafta 460—500 
„Pokucie“ Naft. S. A. I em. 560—600 
Pezet 280—300 
Syndykat Kosz., Kraków 200 
"Tłuszcze Trzebinia 4700 
Krakus“ I—VI "em. 830—900 
Porcelana Ćmielów 1400—1500 
Fabr. cukru w Chodorowie 6100—6300 
Elektr. Siersza I—IV em. 300—505 
S. W. Niemojowski 600 
Bank Przemysłowy I—VII em. 500—520 
Bank Hipoteczny 1100 
Bank Małopolski 1335—1400 
Ziemski Bank Kredyt. 245—260 
Powszechny Bank Kredyt. 95 
IBank Komercjalny I—IV em. 200 
IA. Piasecki 2700—2800 
|„Teropol* 200—220 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 

Gazy 38500, Jaworzno 36000—36500, po 25 szt. 
'33.500 płacono per ultimo 47.000 drobne, Chybie 
9200—9500, Krosno Nafta 3300—3800—4300, Huta 
szkła w Krośnie 1350, Len 2100—2150, Zakłady 
przemysłu szklanego 500 płacono, Nitrat 450, Loko- 


motywy 875—900, Azot 750—775; Węglówki 45—60; | 


‘Gloria 200. 
CENY ZŁOTA I SREBRA. 
Złoto: Dolar 4,404.000, Rubel 2,265.800, Marka 
niem. 1,048.900, Korona austr. 892.200, Unja łacińska 
849,600, Gulden hol. 1,770.000, Funt szt. 21,429.000, 


EZT=c x. u ZAM «zak | 
JERZY MIECZYSŁAW RYTARD: 
Polowanie Bogów. 


Powieść. 


24) 

-Irena stała milcząca na tarasie. Po jej obnażo- 
nych ramionach począł się prześlizgiwać matowy 
blask księżyca, wschodzącego nad drzewami. 

Ulicami, dudniąc straszliwie, przelatywały z 
krzykiem i wyciem jakieś zaprzęgi. ° 

Na rzece gwizdały rozpaczliwie beznadziejne, 
przeraźliwe syreny i chybotały się reflektory, za- 
haczając czasem oślepiającym językiem o drzewa 
parku. 

Drgającemi nozdrzami wciągał z rozkoszą pod- 
muchy grozy, przewalającej się przez powietrze. 
Przytuśii twarz do ciepłej jeszcze kolumny na ta- 
rasie i czuł w odstępach ciszy, jak mu serce bije. 

Śeiedli w krzesłach trzeinowych, lekkim sykiem 
skrzypiących wiązań przyjęły w siebie ich ciała, 
znierucaomiaie po chwili w milczeniu. Szymon u- 
Ciawiat cicho wino i owoce na białym, śnieżystym 
sprusie, 

Przyszedł Zygmunt Baryiski, cicho, bez słowa 
przywitał się z nimi. Przy każdym odgłosie armat- 
Mim powiszi drżały mu lekko. 

Z Eisiigzkiem skrzącego się wina przymykał 
wówczas oczy. 

— Jak mnie £ wszystko już zinęczyło — szep- 
nął cicho do Ireny. — A panią to kawi, prawda?! 

Patrzyła mu z niedostrzegalnym uśmiechem w 
oczy, ledwie widoczne w ciemności., Z głową prze- 
chyloną ukośnie: łowiła szum szalejącego miasta. 

— Pamięta pani — mówił dalej szeptem — gdy- 
śmy sie spotkali na piazza Premarrich, te dwa 
modlitewniki. które odsyiane do Londynu? Zaw- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Drobne banknoty markowe nie beda przestenpiowane. 


Warszawa, (tel. od wł. kor.). 
Doszło do wiadomości P. K. K. P., że spekulanci 
rozsiewają pogłoski o mającem jakoby nastąpić prze- 
stemplowas*1 banknotów markowych drobnych na 
wielomiljonowe. Pogłoski te wywołały sztuczne zapo 


Trudności zmiany wałntowej na Górnym Slasku. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 


Górnośląski związek przemysłowców górniczo-hu- 
tniczych zwrócił się do Min. Skarbu z prośbą o zmia- 
ce rozporządzenia władz skarbowych, dotyczącego 
podatku obrotowego w markach polskich od obro- 
tów, dokonywanych w markach niemieckich. Min. 
Skarbu prośby tej nie uwzględniło, motywując to 


tem, że w związku z wprowadzeniem waluty polskiej 
na Górnym Śląsku obrót, który opiewał w markach 
niemieckich powinien był zostać przeliczony na mar- 
rzepisów | gr-dnia 


WAY 
Dukat 101067.060, 
złota 2,926.634. 

Srebro: Rubel 1,505.800, Marka niem. 418.300, 
Korona austr. 349.300, Unja łac. 349.300, Gulden hol. 
790.700, Floren austr. 929.700, Szyling 437.700, Do- 
lar 2,012.400, Korona skand. 502.000, 1 gram srebra 
83.676. 

GIEŁDA LWOWSKA. 

Dolar St. Zjedn. 4,975.000. (Ceny w tysiąsach ma 

Dolar Stan. Zjednocz. 4,975.000. 

Akcje. Ceny w tys. marek pol.: Małopolski 1275, 
Przemysiowy 510—525, Ziemski Kred. 240—260— 
300, Chodorów 6200—6270, Cegielski 950—975, 
Ćmielów fabr. porcel. 1350—1375, Górka fabr. ce- 
mentu 17000, Parowozy S. A. bud. masz. 525—530, 
Polska Nafta 490—500, 
Siersza górn. 12250—12000, Zieleniewski 21000, Po- 
życzka złota 600—625. 

EGZOTY LWOWSKIE. 

Jaworzno grube 31.730, Jaworzno dr. 35.000, Ga- 
zy 58000—36500, Azot 600, Chybie 9100—9375, Ga- 
zociągi 550—525, Len 1900—1950—1875. Nitrat 
8080—3075, Olkusz . 750—725, Szkło Krosno 1100. 

GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Akcje. Cyfry w tysiącach marek pol.: Cegielski 
055—915—030, Parowozy 490—610, Zawiercie 375 
do 385 mili., Żegluga 190—200—192 i pół VII 175— 
180, Polska Nafta 445—500, Ćmielów 1400—1225— 
1250, Pocisk 550—700, Zieleniewski 19.200—20000— 
19800. Żyrardów 332.500—355.000, Chodorów 6000 
5700--5900, Trzebinia 825—900. 


sze od tego czasu, gdy jestem przygnębiony, przy- 
chodzą mi na myśl złote inicjały do Świetinych 
kręgów lzydy. Dziwne, prawda? Pamięta pani tą 
jedną złotą różę, ocałałą z całego inicjału? Mówił 
mi później z dumą ten antykwarjusz, że fotogra- 
tję tej róży posłano do Londynu dla lady Sary. 
Była podobno wzorem do haftu cudwgwnej balowej 
sukni. Dla jednej tej róży lady Sary poświęcił- 
bym to wszystko, co się tu dzieje... 

Hieronim, bałansując rytmicznie w kołyszącym 
się fotelu, patrzył w czarną przestrzeń nocy. 

Potem widział, jak szaro-siny Świt zaczynał się 
powoli, nieznacznie na dalekich skrajach. 

Lekki chłód powiał od parku. 

Miasto zawyło głośniej. Powiew przyniósł rże- 
nie koni. 

Wino szumiało mu w głowie i drżące podniece- 
nie rosło razem z nieustającym pomrukiem strza- 
łów, coraz bliższych, coraz wyraźniejszych. 

A w parku liść żaden nie drgnął. Trawy» na 
Kklombach świeciły od wilgoci, smukłe, nie strzy- 
żone, wybujaie łodygi, jak loki jedwabne, zielone. 
Na ścieżkach liście okrągłe, bronzowe, niby gro- 
sze, rozsypane w pospiechu, pokryte Śślizką, pach- 
nącą rosą. Szumy drżały już echem na szybach, 
a wodą na rzece niynęła równo, spokojnie. 

I nagie zdławieanie w gardle, męczące podstęp- 
nie. Żal tłuczący się nieznośnie gdzieś koło Serca, 
w piersiach, monotonna szarpaniuą i goryczą. 


Dap- = OO amaia 


Siersza elektr. 350—330, | Paryż 30.55, 


Czuł znięczenie bezgraniczne tym okrzydliwym | 


spokojem eatego swego Życia, i skrytą nienawiść 
do dziadka. 


— Diączego męczy go tak w tym domu, w tem ; 


mieście. 

Spejrzał na Ireng. 

Siedziała w milczeniu, sztywna i biąda. Kieli- 
szek, odstawiony daleko. wydawał się W niebies- 


| 
| 
| 
| 


' nich granic. 


Nr. 308. 


trzerowanie banknotów 1, 5, 10, 20-markowych, za 
które płacą obecnie setki, a nawet tysiące marek, 

Chcąc przerwać tę niczdrową srekulację, D K, K 
P. zawiadamia, że żadnego przestiemplowania wyda” 
nych banknotów na inne nie będzie, ` 


prawnych musi kyć, 
w markach polskich. 

W celu uniknięcia nciążliwego przewalutowywa 
nia każdej tranzakcji przyjmuje się przy przeliczenii 
Średni kurs okresu wymiarowego. Niedogodności 
stąd wynikające spowodowane są li tylko spadkiem 
marki niemieckiej, zaś Skarb polski nie może ponos 
sić obok konsekwencji spadku marki własnej jeszcz6 
i waluty obcej. 

Ceny bonów złotych. 
Warszawa. (AW). 
Kurs bonów ziotych serji B. z datą płatności 15 


wynosi 


oczywiście wniesiony tylka 


A YODA 
AŻ: 


Waluty: Dolary Stan. Zjedn. 4,500.000 sp. 4,454.000 4 
k. 4,455.000, Frank złoty w kupnie 872.500, Miljo=, 
nówka 36.000—34.500, Bony złote 617.500—620.000 | 
625.000, Pożyczka złota 7,500.000—7,650.000— | 
7,400.000. ) 

Czeki: Belgja 200.900 sp. 210.000 ,k. 206.000, Ho- 4 
landja 1,720.000, Praga 131.650, Lendyn 19,750.000 
19,600.000 sp. 19,900.000 k. 19,400.000, Nowy Jork 
4,500.000 sp. 4,545.000 k. 4,455.000, Paryż 239.500 4 
sp. 241.500 k. 237.500, Szwajcarja 785.000 sp. 798.000 4 
k. 777.000, Wiedeń 63.85 sp. 64 k. 62 i trzy czwarte: 4 
Włochy 196.000. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Berlin —, Holandja 219 i jedna 
ósma, Nowy Jork 573 i trzy czwarte, Londyn 25.08 4 
Medjolan 24.62, Bruksela —, Praga | 
16 i trzy czwarte, Budapeszt 0.03 i pół, Bukareszt —« 
Belgrad 6.50, Sofja 3.90, Warszawa —, Wiedeń 
0.00080 i trzy czwarte. | 

Szwajcarski Związek Banków notował dziś nieofi* - 
cjalnie Warszawę 0.00001 i pół—0.00002. i 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. Hi 

Ffetta: Zieleniewski —, Karp. Gal. 486.000, Gali- | i 
cja 27,950.000, Schodnica 1,500.000, Siersza 175.000; T 
Lwów-Czerniowce 369.000. M 

EGZOTY WIEDEŃSKIE. H 

Bank Małopolski 20800, Bank Hipoteczny 17500 | 
Portland cement 1,975.000, Rakszawa 113.000, Na 
galicyjska —, Browary lwowskie 269.000, Iriag 
305—8315.000, Mraźnica 188.000—188.000, Komp% 
350.000, Goleszów 1,400.000. 


si. (al WZT pocz 


kości świtu bladą perłą na wązkiej, kryształowe 
nóżce. 

W tej chwili właśnie puszysty obłok zasloni 
powoli horyzent. Stalowy mrok ogarnął wszystko 
Armaty wyły. 

O godzinie trzeciej słońce prażyło zakurzońć | | 
miasto. W uszach dzwonił jeszcze huk wysadzo | 
nych mostów, a w oczach drżały rojowiska natło. 
czonych jeszcze niedawno ulic. Rosjanie byli igl | | 
za Wisłą, 


Z chłodnych, przyciemnionych pokojów weszii 
w rozgrzane powietrze. Upał uderzył gorącą fa" 
Miasto leżało leniwe, ogromne, przyrosłe do mę” 
tnej, olbrzymiej wstęgi Wisły. | 
Dłonie wspaniałych momentów wycjiągały się 
chciwie ku niemu. Nie było teraz na ulicach ele" | 
ganekich mieszczuchów, o małych, kurnych sef | 
duszkach. | 
Gdy miłcząc szli przez Nowy Świat, gdzienie” | 
gdzie tylko przemykał się przechodzień. Międz 
Ordynacką a Foksalem leżał długi, miedziany l 
telefoniczny, zwisający tuż przy ziemi, A dalej 89 | 
środku ulicy leżał snop pszenicy, zgdłwiony w PP | 
spiechu. Mienił się złoiawy, samotny w pustyć” i 
kamiennych przestrzeniach. Wróble świergot | 
wokół niego, skacząc i drepcząc dzobniutko. W | 
dy wydało się im, że narodził się już ostateczb” | 
wielki, nieskończony spokój. $ | 
A jednak wszystko czekało. l 
W podskórnem naprężeniu, pokryžem słonecz” | 
maską sierpniowej pogody, rozluźmiały się | 
wszystl.ie, przeżycia utajone, rowielekroć w í 
ciu przesuwane sobie w pamięci. 


Irena wsłuchiwała się w pomruki, nadbiegająe? | 


z przedmieść i drżała iak struna, napięta do ost% 
(C. d. 1. 


Jaki jest statut 


$ 


» 
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Banku Polskiego? 


b) udzielanie pożyczek, zabezpieczonych warto- 
ściami i wierzytelnościami wymienionymi w art. 


Str. 5. 


Sapas RZRAENOZEPY E E EPDE OE PEDRO ARDO ZO CEE ZZO WRA 


„GONIEC KRAROWSKI* _ 


załatwianie inkasa zagranicą, uskuieczniania 
wypłat na rachunek obcy i utrzymywanie z za-, 
granicą rachunków oraz korzystanie z kredytów. 
potrzebnych do w, konywania tych czynności, 
h) przyjmowanie do inkasa. weksli i wszelkich in- 


Art. 56. W razi 


ś e wycofania z obiegu poszczegól- 
nych odcinków lub | a z 


3 też wszystkich kategorji wypusz- 70—75, Re aaae e en 
ah, biletów bankowych ustala Rada Ministrów c) kupno i sprzedaż złota i srebra we wszelkich f “i 4 X C hh m kuz 
Porozumieniu z Radą Banku terminy, w których PAZ": i) przyjmowanie zleceń omisowego upon 
« A © y postaciach, 5 daż ieró tości ch, dokony- 
wycofane bilet a oce 5 Basi k . p 4 - i sprzedaży papierów wartościowych, y 
5 > y muszą być przedstawione Bankowi d) kupno i sprzedaż walut obcych, weksli i cze- : AE nOA eNA OTONA A A 
co wymiany, względnie wykupu. Po upływie tych ków na zagranicę i terytorjum Polski, opiewają- b aięię A up pap 


wych, dopuszczonych jako zastaw przy pożycz- 
kach udzielanych przez Bank i wykonywanie 
innych czynności komisowych (art. 77—78), 


rminów Bank zostaje zwolniony od obowiązku wy- 
miany względnie wykupu wycofanych biletów ban- 
ach i równowartość nie przedstawionych biletów 
Ostaje odpisaną z obiegu biletów i zapisaną na ra- 
chunek Skarbu Państwa. 


cych na obcą walutę, 

e) przyjmcwanie wkładów (art. 76) i uczestnicze- 
nie w obrocie rozrachunkowym względnie orga- 
nizowanie tegoż obrotu, 


k) przyjmowanie depozytów na przechowanie i do 


i zleceń 


Art. 57. Podrabianie, względnie usiłowanie pod- 
rabiania biletów Banku Polskiego, jak również pusz- 
czanie względnie usiłowanie puszczenia w obieg pod- 
robionych biletów Banku Polskiego podlega karom, 
ustanowionym w odnośnych kodeksach karnych za 
podrabianie znaków pieniężnych. 

Bank Polski jest obowiązany do natychmiastowe- 
80 zatrzymywania podrobionych banknotów, zapre- 
zentowanych w jego kasach. 

Art. 58. Cały obieg biletów bankowych, wypusz- 
<zonych przez Bank Polski winien być conajmniej 
w 80 proc. pokryty: 

a) zapasem złota w monetach i sztabach, 

) zapasem walut, t. zn. obcych pieniędzy, które 

podlegają znaczniejszym wahaniom kurso- 
pam, obliczonym według istotnej jego warto- 
ci w złocie, 

©) zapasem dewiz t, zn. weksli i czeków oraz po- 

zostałości rachunkowych w powyżej wskaza- 

Rych walugach, płatnych w ważniejszych świa- 

towych centrach bankowych i to w  instytu- 

cjach bankowych o niewątpliwej zdolności pła- 
tniczej, 

2 obliczaniu pozycji, wskazanych w par. b) i e), 
ze Się zapas netto, tj. z potrąceniem posia- 
= a do dyspozycji przez Bank kwot całej sumy 

owiązań Banku w zagranicznych walutach. 

Banku w porozumieniu z Ministrem Skarbu 
ken które waluty i dewizy mogą służyć jako 

z j Przewidziane pokrycie obiegu banknotów. 

| o mał rozpoczęcia wyzniany biletów Banku Pol- 
t oto te tylko waluty i dewizy mogą być 
z ką pokrycie w rozumieniu niniejszego arty- 

e każdej thwili będą mogły być faktycznie 
na złoto zagranicą wymienione. 
Soni 59. Bilety bankowe, znajdujące się w obiegu, 
R „me ŚĆ 5 pokryte wartościami, 

x art. 58, muszą być w całości pokryte: 

%, wekslami i innemi a, wskazanemi 

b) z: punkcie a) art. 62, 

T e osi jego międzynarodowej 

zapasem polskich monet, mających ograniczoną 
(nokta: zdolność, zwalniania od zobowiązań 
rebrne i bilon) zapas ten jednak nie 


może 
RO m 5 proc. ogólnej sumy biletów 


sd zka PE Skarbu Państwa, powstałem na 
kowych, je =: Przez Bank Polski biletów mar- 
w osobnej umo i, która będzie ustalona 
ale nie wyżej ad Skarbu Państwa z Bankiem, 
ta również Siem tar miijonów złotych; umowa 
' eji tego długu. Sposób i warunki amortyza- 
Art. 60. Znajdujące się w 
: ś obie y Ba 
Polskiego podlegają opodatk ona E bilety b 
w zależności od stosunku sumy = z; z Š py 
pokrycia wartościami, wskazanemi g O wyso i 
czonemi co dekadę. art. 58, obli- 
Jeżeli stosunek powyższ 
yY przek 
Wówczas podatek emisyjny wynosi "gą 
gå dekade sumy emisji, jeżeli 
szy wynosi 40 do 50 proc., 
E Jedną 24-tą proc. sumy 
jedną 


I 50 proc., 
oz 36-tą proc. 
Stosunek powyż- 
wówczas podatek SE 
ke a] Aaa. 
: szy od 40 proc., wówczas nod i 
18-ta Hay oii Podatek wynosi 
Art. 61, Bank ma obowiązek wymieniać ną k 
złoto w sztabach na bilety bankowe we 
ustawowego stosunku z potrąceniem kosztów 
badania technicznego i innych opłat, w 
pobieranych za te czynności przez Rząd. 


V. Zakres działania Banku Polskiego, 
bać . 62. Do zakresu działania Banku Polskiago 
czynnościami emisyjnemi (art. 51—61), należą 
następująca czynności bankowe: j 
a) dyskonto weksli, papierów wartościowych, ku- 


ponów i warrantów ich odspr 
(art. 65—69), oraz dalsza ich odsprzedaż 


ażde 
dług 
bicia, 
wysokości 


» Jeżeli stosunek Í 


g) wystawianie czeków i przekazów na zagranicę, 


administracji (art. 79 i 80). 


f) wystawianie przekazów bankowych 
wypłat na własne oddziały, 


IB wydaj. 
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ększości rządowej. 
Warszawa 14 grudnia 7 wiecz. (Tel. od wł. kor.). 

Dziś w czasie posiedzenia Sejmu, które rozpoczęło się o godz. 12 w południe, zupełnie nie- 
przygotowaną opinję sejmową zaskoczyła alarmująca wiadomość o zarysowanym już pozytywnie 
rozłamie w klubie P. S. L. Piasta. Mianowicie w tym czasie odbywało się plenarne posiedzenie kin- 
bu P. S. L. Piasta, na którem miano ostatecznie zadecydować, za jakiemi poprawkami do ustawy 
o parcelacji i osaćnictwie klub P. S. L. Piasta będzie głosował. W imieniu podkomisji, wybranej 
dla ustałenia tej kwestji, referował pos. Pawłowski; w sprawie art. III. ustawy nastąpiła poważna 
różnica zdań pomiędzy grupą pos. Bryła. Kiedy upadła poprawka, broniona przez pos, Bryla, aże- 
by do wszystkich innych terenów, prócz kartofianych i buraczanych stosować maximum 180 ha 
wówczas pos. Bryl wraz z 14 swymi zwolennikami opuścili zebranie, złożywszy przedtem deklaras 
cję, że występują z klubu. m f 
Grupę posła Bryla tworzą następujący posłowie: Pluta, Pawłowski, Targowski, Posacki, Poznań 
ski, Cieplak, Janeczek, Łaskuda, Sobek, Toczek,Łaszkiewicz, Berek i Socha. Do grupy tej ma pos 
dobno przystąpić jeszcze pos. Chwaliński. 
Nowa grupa ludowa odbyła bezzwłocznie posiedzenie i kontynuowała swe obrady popołudniu 
nad treścią deklaracji politycznej, która ma umotywować przyczynę secesji. 

Jak się dowiadujemy, grupa występuje w swejdekiaracji z zarzutami przeciwko rządowi więk: 
szości i zapewnia, że w razie, gdyby Rząd zgodziłsię na poprawki, proponowane przez tę grupę do 


ustawy o parcelacji i osadnictwie, wówczas grupa nie będzie rozbijala Rządu. 

Wiadomości powyższe wywołały w kuloarachsejmowych wielkie wrażenie, Wszyscy ocenili G< 
drazu powagę tego wypadku, który niewątpliwierozbija większość rządową. 
O godz. 2 popołudniu p. Premjer Witos, zawiadomiony o rozłamie w swym klubie, zakomuniko- 
wał prezydjum klubu P. S. L. Piasta, że postanowił ustąpić ze stanowiska premjera. 
klubu zebrał się bezzwłocznie na naradę P po dłuższej dyskusji postanowił zaaprobować stanowis 
ko premjera, a na plenarnem posiedzeniu klubu, zwołanem na godz. 6 wieczór, przedstawić odpo- 
wiedni wniosek. Nie ulega wątpliwości, że plenum klubu zatwierdził stanowiskę premjera Witosa. 
O godz. 7 wieczór zbierze się Rada Ministrów, na którem to posiedzeniu należy oczekiwać ustą: 
pienia z gabinetu ministrów, będących członkami P. S. L Piasta. Tem samem w najkrytyczniej- 
szym dla Państwa momencie wytwarza się nowa sytuacja, tak pożądana dla lewicy i mniejszości 
narodowych, tj. przesilenie gabinetowe. 


Rezygnacja p. Marszałka Sejmu Rataja. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.) 
Wczorajsze posiedzenie Sejmu poświęcone było w całości rozprawom nad treścią ustawy o osadnictwie 
i parcelacji. Posiedzenie, które rozpoczęło się o godz. 12 w poł, przerwano o godz. 3. Wznowiono je a 
godz. 3. Po kilku zaledwie przemówieniach, zabrał głos wieemarszałek p. Moraczewski i odczytał nastę- 
pujący list, wystosowany do niego przez p. marszałka Rataja. 

„Panie Marszałku! Wobec zmiany, jaka zaszła dziś w układzie sił na terenie parlamentarnym, uwa- 
żam za konieczne — zgodnie ze zwyczajem parlamentarnyh — wnieść na ręce Pana, jako najsiar- 
szego wiekiem wicemarszałka, moją rezygnację z urzędu marszałka Sejmu. Proszę o zakomunikowa« 
nie mojej. decyzji Sejmowi i objęcie zastępstwa do czasu wyboru nowego marszałka“, 

(7) Maciej Rataj. 
Po odczytaniu tego listu oświadczył p. wicemarszałek: Wobec tego zamierzam zakończyć dzisiejsze po: 
siedzenie. Następne posiedzenie zwołuję na poniedziałek o godz. 4 popoł., o ile nie zajdą inne zmiany, 


hy gabinet padał cię do dymisji! 


JM 
Í Lilu 

Warszawa 14 grudnia 10 wiecz. (Tel. od wł. kor.) 
Na plenarnem posiedzeniu klubu P. S. L. Piasta uchwalono jednomyślnie zatwierdzić stanowisko pre- 
mjera p. Witosa i upoważnić go do wyciągnięcia wszelkich konsekwencji. > 
O godz. 8 ip ół wiecz. przybył p. Witos do gmachusejmowego i oświadczył swym przyjaciołom politycz 
nym, że przed chwilą, na posiedzeniu Rady Ministrów Rząd postanowił solidarnie, wobec zmienionej sytu- 
acji w eSimie, podać się do dymisji. 
O godz. 9-ej p. Witos pojechał do Belwederu i naręce p. Prezydenta Rzpltej złożył prośbę o dymisją 
w imieniu swego gabinetu. 
Przypuszczalnie p. Prezydent zwoła jutro (sobota) u siebie posiedzenie przewodniczących klubów i po 
wierzy następnie p. Witosowi powtórnie misję utworzenia nowego gabinetu. 
ÓW 9 (I A A 


Pomiary granicy polsko-sowieckiej. | po, jaa ziezdu pay, graniczne nie były wy» 


konane jeszcze na przestrzeni 5 km. 
Warszawa. (PAT). 


W dniu 5 grudnia br. rozpoczęły się w Mińsku taj M IOWA walut 


obrady zjazdu polskiej i sowieckiej komisji dla d2- 

legatów oddziaiu technicznego komisji granicznej na : Warszawa. (AW). 

wschodzie dia zatwierdzenia dotysaczasowych wyni- Do menni: państwowej nadeszły zę Sz .ajcarji 
transporty krążków metalowy .1 do bicia 1 .et, z": 


ków prac komisji, 
Prace techniczne są już na ukończeniu W chwili | pakowanych w 522 beczkach. 


xa 
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Ukraiński kat z Biłki Szlacheckiej. 


Lwów 14 grudnia. 

Przed lwowskim sądem przysięgłych  rozpoczęłi 
się onegdaj po raz trzeci już rozprawa przeciwko 
Iwanowi Kizymie, b. komendantowi żandarmerji ii- 
krajńskiej w Biłce Szlacheckiej, oskarżonemu o mor- 
derstwo, zbrodnię gwaitu publicznego i zbrodnię kra- 
dzieży. 

Oskarżony, 48-letni gospodarz, był w latach 15:5 
do 1919 komendantem żandarmerji ukraińskiej i na 
tezi stanowisku dał się krwawo we znaki okolicznej 
buiności polskiej i ma na sumieniu Śmierć śp. ks. 
Alama Hentschla i włościanina śp. Władysława Sa- 
iewicza. 

Według aktu oskarżenia, osk. Kizyma pałał niena- 
witcią do wszystkiego co polskie, to też otrzymaw- 
szy tak wysoką podówczas władzę komendanta żan- 
darmerji, wyzyskiwał ją dla swej kieszeni, rekwiru- 
ii na lewo i prawo i załatwiając porachunki z wszy- 
steimidj, których uważał za swych nieprzyjaciół. 

W dniu 25 lisie ada 1918 r. dowiedział się że ja- 
kiś żołnierz ukraiński sprowadził do naczelnika gmi- 
ny Kasperskiego włościanina, Polaka, Włady lawa 
sjewieza, redejrzanego o rozbrojenie patroli ukraiń 


świadkowie z ouli. że S. juwicz 
jest niewimy i sam wójt porwierdził jxo niewinność, 
Kizyma rozkazał go rozstrzelać w oczach c .xi Sa- 
leticza 1 krewnych i do konającego, mimo prośby 
jego, nie pozwolił sprowadzić księdza. Przed rozstrza 
laniem zawołał Sajewiez do asystującego przy tym 
akcie. Kizymy: „Panie Kizyma, darujcie mi życie!“ 
Nie to jednak mu nie pomoglo. 

Kizyma, aczkolwiek ożeniony z Polką, ezuł niena- 
wiść do proboszcza w Biłce Szlachetnej, ks. Adama 
Hentschla za jego patrjotyzm polski. 1, aczkolwiek 
ks. Hentschel nie mieszał się wcale do. spraw polity- 
cznych, Kizyma przeprowadził u niego kilka rewizji 
a następnie zrobił doniesienie, że ks. Hentscheł orga- 
nizuje powstani” przeciwko Ukraińcom i że nawet 
znaleziono: u niego broń. Komenda ukraińska, nie-ba- 
dając tej r-awy, kazała ks. Hentschla rozstrzelać 
w Kurowicach. 

Oprócz tych dwu zbrodni, akt oskarżenia zarzuca 
Kizymie kilka zbrodni kradzieży. © karżony: ypiera 
się wszystkiego. 

* Rozprawę rozpisano na tydzień. - 


skiej. Jakkolwiek 


Morderca 3 dozorców mokotowskich skazany na Śmierć! 


Warszawa 14 grudnia. 

O ucieczkę z wiezienia mokotowskiego i zamordo- 
wanie 3 dozorców więziennych oskarżony był 26-let- 
ni bandyta, Antoni Dembisz, który odziadywał w wię 
mieniu mokotowskiem z mocy wyroku sądu okrego- 
Iwego w Piotrkowie karę ciężkiego 10-letniego wię- 
mienia za liczne napady i rozboje. 

Wyrokiem sądu okręgowego w Warszawie, Des- 
ibisz we wrześniu r. z. — o czem swego czasu pisa- 


Kraków 15 grudnia. 
Sprytny oszust warszawski, Szczepanowski, który 
jako kwestarz występował aż pod 4 nazwiskami — 
ja o czem wczoraj szczegółowo donosiliśmy — ma na 
sumieniu bogaty dorobek w swej praktyce oszukań- 


czej, Oto jak donoszą nam z Warszawy, okazuje się, < 


že Szczepanowski z całym systemem zbierania skła- 
dek na rzecz ligi Obrony Powietrznej był bardzo do- 
fbrze obznajomiony, a to dzięki temu, że był w niej 
do niedawna zatrudniony 


Z CAŁEJ POLSKI. 


liśmy — został skazany na rozstrzelanie, 

Od wyroku tego — choć wciąż zwzekał się wyzna- 
czonego mu z urzędu „badwokata* — założył skargę 
upelacyjną, prosząc o darowanie mu życia, gdyż za 
wszystkie grzechy, spełnione dzięki bandytyzmowi 
kolegów więziennych, odpokutował już. 

Sąd apelacyjny, sądząc tę sprawę onegdaj, wyrok 
I-ej instancji, skazujący Dembisza na karę śmierci. 
utrzymał w swej mocy, odrzucając skargę bandy:y. 


iaki sposób sprytny kwestarz oszakiwał banki i instytucje 


w charakterze referenta odczytowego. 

Podczas swego w tej Instytucji pobytu zđolał za9- 
patrzyć się w.mnóstwo rozmaitych blankietów, odezw 
i statutów instytucji a po ustąpieniu stamtąd — u- 
czynił z „ych skradzionych materjałów popłatny uży- 
stek. 

Odezwy Ligi "brzmiały: Liga Sbróby powietrzaej 
jest instytucją, mającą na celu rozwój lotnictwa cy. 
wilnego i organizację obrony powietrznej Państwa. 
Na czele. Komitetu hourowego Ligi stoi p. Prezydent 


Wydaienie przez Niemców 6.000 robotników Poia- 
ków. — Britalmość hajdamacka. — Trzy lata wię- 
zienia za lichwę. — Wielkie grzywny za pijar. two w Warszawie, — 


W sprawie niezarejestrowanyci emi- 


grantów. — Warszawie grozi strajk stróżów kamien, 


Organ, poświęcony sprawom emigracyjnym, „Wy- 
chodźca* otrzymał z Zagłębia Ruhry wiadomość, że 
z wielkich zakładów przemysłowych Stinnesa w Es- 
sen ~ dalono 6000 robotników Polaków. Mrok ien 
motywowany jest jakoby kryzysem gospodarczym 
Niemiec. Jest on jednak w związku z nagonką na ro- 
botników polskich w całych Niemczech, prowadzoną 
tam w ostatnich czasach bardzo energicznie. 

Sytuacja wychodźiwa polskiego w Niemcz ' jest 
w ogóle krytyczna i tylko wdanie się w te sprawy 
władz naszych może wywołać zmianę. Ostatecznie 
zu” pozostaje nam otwartą droga represji na :amie- 
szsujacych w granicach Polski obywatelach niemie- 
ckich, których mamy u siebie stanowczo za wielu. 

2 

'kraińcy mają pretensję, abyśmy traktowali ich, 
jako ludzi kulturalnych. Jest to jednak pretensja nie 
siuszna, popioważ są oni wciąż pospolitymi hajdama- 
kami, których brutalność okazuje się na każdym kra- 
ku. Między ionymi, lwowskie „Słowo Połskie* daje 
taki obrazek brutalności hajdamackiej: 

„W Stebniku, koło Drohobycza, istnieje tajne gimna 
zjum ruskie, do którego także miejscowi Polacy. z 
powodu braku funduszów, posyłają swe dzieci. Uczą 
w riem takie siły, jak np. były sekretarz gminny, 
Mykietyn, który w czasie t. zw. „Ukrainy“ zaawan- 
sował z dostawcy wieprzy i ziemniaków na sekreta- 
rza „starostwa“ i przyczyniał się swymi donosami do 
internowania Polaków. Inny tamtejszy profesor, Iwa- 
neczko, udowodnił wartość swych studjów w sposób 
bardzo „ukraiński“: uderzył jednego z uczniów, Po- 
laka, tak silnie w twarz, że ten zalany krwią musial 
wrócić z owego sławetnego gimnazjum do domu. 

s Czemu Kuratorjum nie poleciło dotychczas zam. 


knąć tego „instytutu“, dającego utrzymanie zbójom 


i wychowującego hajdamaków — niewiadomo. Po- 
dobne gimnazjum istnieje też w Lubaczowie. 
EJ 


Z Bydgoszczy donoszą, że po kilkudniowej rozpra- 
wie sądowej, sąd tamtejszy skazał kupca Ziółkow- 
skiego za pobieranie cen lichwiarskich za produkty 
pierwszej potrzeby i ograniczenie Sprzedaży cukra 
na 3 lata i jeden miesiąc ciężkiego więzienia, konfi- 
skatę całego, bardzo znacznego majątku, na pozba- 
wienie prawa czci obywatelskiej przez 5 lat oraz n- 
trate prawa hundlowego przez 3 lata. 

Gdyby na całym obszarze Rzeczypospolitej sądy 
wydawały podobnie ostre wyroki, mielibyśmy, nieza- 


wodnie, mniej powodów do narzekania na naszą mi- i j : CAE 
: graniczne przedłużyć w miejscowem starostwie. 


zerję aprowizacyjną. 
* 


| 


Dla pijaków nastały ciężkie czasy w Warszawie 


i to nietylko pod' postacią niezmiernie wygórowa- 
nych cen napojów alkohol zawierających. 

Donoszą bowiem z Warszawy, że na ostatniej kon- 
ferencji przeciwalkóholowej przy tamtejszym komi- 
sarjacie rządu rozpatrywano szereg spraw o pijań- 
stwo i tajny wyszynk w niedozwolonej porze. Skaza- 
no na kary pieniężne 20 osób, nakładając na nie po 
2 miljony marek grzywny. 

Dotychczasowe kary za przestępstwa, dokonane 
przed 1 listopada wynosiły 20 do 50.000 mk. W ten 
sposób więc odnośrie kary powiększone zostały 50- 
krotnie, AE e 100-krotnie. 

Restu:sacje za ńiedozwolony wyszynk zo: 
ciągnięte do najsurowszych wymiarów kar 
stracyjnych. i 


KND pvo- 
admini- 


.gazyn obuwia „Lux“ itp. 
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Rzeczypospolitej, do Komitetu honorowego wchodzą 
pr- Prezydent Rady Ministrów, marszażkowie Sejmu, 
i Senatu, ministrowie spr. wojsk., wewnętrznych i 
kolci, ks. kardynał Kakowski i marszałek Piłsudski. 
Znając szeroką i owocną działalność Sz. Pana * d. itd. 
Otóż takie odezwy z wpisaniem jedynie do nich 
nazwiska „Gaiezyński*, jako upoważnionego do o- 
trzysnęwania składek —- Szczepańowski wraz z lista 
mi składek doręcza! wszystkim niemał „ 
bankom i bardzo licznym lirmom handlowym. ~ 
W warszawskim Banku Zjednoczonych przy. ul 
Marszałkowskiej 1. 129 zdołano zebrać z górą 100 mi 
ljotów, otrzymać ich jednak Szczepanowaki juź nia w 
zdążył, wobec czego wczoraj bank przekazał tę su-i 
mę faktycznej Lidze. W banku Handlowym z listy, 
składek pozostało jeszcze niewybranych. przez oszue | 
sta 8 miljonów, w banku prywatnym przy Al. Jerv 
zolimskiej 1. 18 — 7 miłjonów. U 
Z pośród firm, które okpił Szczepanowski, otrzymu * 
jąc składki na Ligę wszechpolską oświaty — więk- 
sze sumy. dały: Hotel Ruropejski, „Alęksandrówka* 
pl Trzech Krzyży, „Warszawianka“ N. Swiat 5, Wa 
dowski Marszałkowska 121, Tarnowski i Tomaszow: 
ski, Tow. Komispol, Magazyn konfekcji Sipka, Mar 


Policja odnalazła cały kufer z najrozmaitezyni 326 - 
matami, które miały służyć Szczepanowskiemu de 
uprawiania oszustw. 


Wcielenie poborowych 1902 r. 


Kraków w grudniu. 

Odbywające się obecnie wciełanie do szeregów at" 
mji rekrutów rocznika poborowego 1902 i ochotni+ 
ków r. 1903, 4 i 5, jesz już na ukończeniu i akcja ta 
została zlikwidowana przed dn. 15 bm. 

Powołani stawiają się naogół punktualnie, wobeć 
czego przebieg poboru jest zupełnie prawidłowy. Po- 
horowi ponadkontyngentowi zostali %aliczeni do za- 
pasu i nie otrzymali imiennych kart powołania, roz” 
syłanych rekruiom, wcielanym obecnie do wojska- 
Zostaną oni natomiast imiennie wezwani z począte 
kiem maja r. p, z równoczesnem zwolnieniem star” 
szych roczników. Z chwilą przybycia. do pułków, do- 
wództwa, po zastosowaniu odnośnych przepisów 54: 
nitarnych, zaopatrzyły już po większej części rekru- 
tów w mundury wojskowe i obuwie. 


Defraudacje w lasach państwowych. 
Tuchoia 14 grudnia. 

Wskutek doniesień ze strony urzędników leśnych _ 
nadleśnictwa Gołąbek, władze sądowe  wdrożywsży 
dochodzenia, wykryły znaczne sprzeniewierzenia drze 
wa z lasów państwowych na kwotę przekraczającą Ti 
| 8 miłjardów i to przez nadleśniczego Koszuię. Dal j 
sze Śledzrwo trwa. 


W sprawie niezarejestrowanych' emigrantów do 
Stanów Zjedn. donoszą ze strony: urzędowej, co ne 
stępuje: } 

Całoroczna „kwota“ polska jdst już wyczerpana 
11 stycznia 1924 r. żaden Polak, nie należący do tak 
zw. uprzywilejowanej kategorji, do Ameryki na ra“ 
zie wpuszczonym nie zostanie. ! 

Jak się okazuje. około 3500 wythodźców Polaków, 
pomimo posiadania wizy amerykańskiej, zarejestro” 
wanymi nie zostało i ci wszyscy zmuszeni są czekać 
aż do chwili otwarcia nowej „kwoty“ imigracyjnej. 


b 
Š 


Zwraca się uwagę wychodźców tych, że wizy ame“ 
rykańskie, znajdujące się na ich paszportach, ważne 
są w “sgu 12 miesięcy od daty ich wydania, że p? 
rozpoczęciu nowej „kwoty“ emigracyjnej, wychodź: 
cy ci będą mogli jechać na zasadzie tych swoich wia 
amerykańskich. Jedynie przed wyjazdem wychodź- 
ców tych na nową „kwote“ należałoby paszporty za: 


* 


Klasycznem miastem strajków wszelkiego rodzaju 
jest Warszawa. W tej chwili grozi jej znów strajk 
dozorców domowych, czyli poprostu stróżów e 
nicznych. 

Rycerze ci miotły i łopaty zażądali od „sił 
domów. między innemi, pensji miesięcznej w wyso 
kości 65 złp. (przy dzisiejszym kursie 52 miljony ma 
rek) oraz automatycznych dodatków drożyźnianych 
dalej — butów, kożuehów, opału, światła itd. Rze 
prostą, » otzymują także mieszkanie w naturze. 


Na wypadek, gdyby ich Żądania nie zostały spełe 
nione, grożą stróże ogólnym strajkiem, który prawda 
podobnie przejdzie do skutku. ponieważ na tak w” 
górowane żądania nie mogą zgodzić się właś. ciele 
mający i bez tych żądań minimalny dochód, :. czę:tł 
żadnegy, ze swyck realności, 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Mak 1 analfabetyzmem w Polsce na dobrej drodze! 


Wielu posiadamy w Polpce nauczycieli szkół powszechnych. — Ciekawa statystyka. — Seminarja nau- 
czycielskie, 


: Kraków 15 grudnia. 

Ciekawy wywiad z dyr. łepart, szkolnictwa pow- 
szechnego i semónarjów nauņpzycielskich, p. Żłobiekim 
zamieszczają dhienniki SEE 

W nadzieji, ğe wywiad ów zainteresuje szersze ko- 

naszych Czytelników, ajemy go poniżej: 

— Jaki jest tobecnie stan wzkolnictwa powszechne- 
go pod względem ilościowym? 

— Ogółem mamy w Polsce nieco więcej niż 28.000 
Szkół i przeszło) 62.000 nauctycieli. Na jedną szkołę 
wypada więc przeszło 2 nawłzyciei We wszystkich 
szkołach pobiena naukę okok} 3,140.000 uczniów. Na 
1000 mieszkańków przypada jprzeciętnie 120 uczniów. 

Najlepszy pod tym względejm stan jest w Woje- 
vództwie Pozriańskiem (194 ae na 1000 miesz- 
Rańców), najsłabszy na Poleslu i Wołyniu (30 i 38 
lezniów ha 1.000 mieszkańcórł). Przeciętnie wypada 
W Polsce 17 nauczycieli na 1010 mieszkańców. Jeden 
Nauczycieł przypada na 59 uatniów, jedna szkoła na 

000 mieszkańców. 

— A jak się dzieje w krajaciń, gdzie procent anal- 
łabetów jest nieznaczny? 

— Bardzo rozmaicie. Dla pmpównania wymienię 3 
Państwa: Szwecję, Holandję i Frpncję, w któ.vch pro 
cent analfabetów wyraża się kiolejno liczbomi: 0,ł 
Proc., 2,8 proc. i 5,6 proc. 


Wyjazd polskich górników do Persji. 


Warszawa. (Żel. od wł. kor.). 
Dowiadujemy się, iż za pośrećlnictwem jednego 
2 towarzystw naftowych z Borysławia wyjechało 
W ostatnich czasach kilkudziesięciu, wiertaczy do ko- 
Palń nafty w Persji na bardzo dołirych warunkach. 


— | a 


Konjunktura przemysłu, naftowego 


Warszawz (Te.. «w wł. koresp.). 
W przemyśle naftowym daje się cViczuwać w wol- 
nym obrocie zastój. Z powodu brakił podaży proda- 
cenci wstrzymnją się od sprzedaży ze względu na 
spadek cen, wywołany wahaniami w:tlut obcych, bẹ- 


tych podstawą kalkulacji cenników’ naftowych. W 


tie eksportu nafty zauważono unaczne zmniej 
zenie się wywozu od kilku tygodni 2: powodu silnej 
onkurencji na rynku zagranicznym. 


Poparcie przemysłu linfowego. 
w Warszawa, (tel. od wł. kor). 
skutek zapadłej uchwały na posietłzeniu komisji 
Przemyslowo-handlowej i stosownie dy* porozumienia 
ać z Min. Skarbu został opracowany pitojekt ustawy 
poparciu przemysłu ludowego. Projekt ten przewi- 
SL gwarancje Skarbu Państwa za udikielane poży- 
b l ulgowe dla tegoż przemysłu, które asygnowały- 
Y państwowe instytucje kredytowe lub prywatne. 


Polska wystawa w Bortleaux. 


] . _ Warszawa. (Tel. ců wł. kor.). 
Konsulat Rzpltej Polskiej w Bordeaux , zamierza u- 


k< josh w lokalu konsulatu stałą wyst:twę próbek 
pe przemysłu. W tym celu zwrócił się do pol- 
ch sfer przemysłowych o przesłanie kolakcji swych 


Chroni 
wzrok 


PHILIPS ARGENTA 


RONINA CEEA 


oszczędza 


Otóż w Szwecji wypada na 1000 mieszkańców 183 
uczniów, na 1 nauczyciela 32 uczniów, na 1 szkołę 
15 nauczyciela. W Holandji mamy na 1000 miesz- 
kańców 150 uczniów, na 1 nauczyciela 29 u zniów, 
a na 1 szkołę 6 nauczycieli. Wreszcie we Francii 
wypada na 1000 mieszkańców 120 uczniów, c. 1 naa 
czyciela 36 uczniów, na 1 szkołę 1.4 nauczycięla. 

— Czy dość mamy nauczycieli dla szkół vowszech 
nych? 

— Dotychczas rozwój semin. -iów nauczycielskich 
układał się wcale pomyślnie. L.:zha ich na całem te- 
rytorjum obecnej Polski podwoił się w porównaniu 
ze stanem z atniego przedwojennego roku. 

Mamy obecnie ~ Polsce 116 seminarjów państwo 
wych i 63 prywatnych. Liczba ia nie jest rystarcza- 
jąca i musimy założyć jeszcze conajmniej 50 sery- 
narjów, aby zapewnić dopływ młodych sił nauczy: 
cielskich. Obecne seminarja dadzą szkołom powszech 
nym w najbliższym czerwcu około 2000 nowyc* nas- 
czyciel. 

Zaznaczam, że władze szkolne pozysknią nauczy- 
cieli szkół powszechnych nie tylko z seminarjów, al3 
także przez metodyczne dokształcenie absolwentów 
szkół średnich, 7 lędnie byłych uczniów, posiadają- 
cych conajmniej 6 klas szkoły Średniej, 


Robotnicy ci prócz całkowitego utrzymania i miesz- 
kania otrzymują około 30 funtów szteril. miesięcznie. 
Koszia podróży opłacone zostaną przez to towarzy- 
stwo. 


próbek z oznaczeniem pochodzenia, gatunku, cen 
itd. Koszty wysyłki są minimalne, gdyż firmy pol- 
skie opłacają jedynie koszty transportu do Warsza- 


3 Podwyika ten druków pocztowyth. 


Warszawa (T3. o` wł. koresp.). 

Ministerjum poczt i telegrafów komunikuje: 
Z dniem 1. stycznia 1924 r. podwyższa się cenę 
sprzedażną druków płatnych, a mianowicie: kart po- 
cztowych pojedyńczych (krajowych i zagranieznych) 
do 5000 mk. za sztukę; 2) kart podwójnych (krajo- 
wych i zagranicznych) do 10.000 mk. za sztukę; 3) 
przekazy pocztowe (krajowe), przekazy telegraficz- 
ne. przekazy międzynarodowe, adresy pomoenicze 
z przekazami pobraniowemi, adresy pomocnicze za- 
graniczne, deklaracje celne blankiety telegraficzne 
nadawcze — do 10.000 mk. za sztukę. 


Trudności przemysłu bielskiego. 


Bielsko 13 grudnia. 

W ostatnich tyrodniach przemysł bielski odczuwa 
bardzo poważne trudności na polu ekspo.*owym. 
Wobec stałego wzrostu kosztów produkcji, p zemysł 
ten nie jest w możności walczyć skutecznie z konku- 
rencją zagraniczną. > 


prąd 
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Z dnia. 
Wniósł, czy nie wniósł? 

„Kurjer Codzienny“ zacietrzewił się w swojej nie 
nawiści do min. Skarbu do tego stopnia, że robi kar- 
dynalne głupstwa, urągające wszelkiej logice i roz- 
sądkowi. 

Wczoraj np. pisze na str. 9 następująco: 

Dziś wniósł dymisję na ręce premjera minm 
Skarbu p. Wi. Kucharski, 

Na tej samej jednak stronie i w tym samym arty- 
kule w więrszu 90 pisze wręcz coś przeciwnego: 

W ostatniej chwili wstrzymał się p. Kucharski 
z wręczeniem dymisji... itd. 

Czytelnicy „Kurjera Codziennego* są widocznie 
wieley głupcy, skoro pozwalają potulnie w ten spo- 
sób kpić ze siebie. 

Oczywiście każdego z takieh głupstw logicznych 
i tysiąca kłamstewek na ten temat — zbijać nie 
warto. 


Z igły, widiy, czyli Bolitykierzy krakowscy. 

Zastanawialiśmy się długo nad tem, na jacich pod- 
stawach oparła krakowska prasa lewicowa swoje 
kłamliwe doniesienia o rzekomej dymisji ministra 
Skarbu p. Kucharskiego, gdyż w Warszawie, zaró+ 
wno w Rządzie, jak wśród stronnictw większaś i uge 
rodowej wogóle o tem w ostatiich czasach nie bvio 
mowy. 

I znaleźliśmy źródło owych plotek. Otó „Nowa Re- 
forma* pisze dosłownie: 

Wszystkie te pogłoski (0 dymisji) znajdowały 
jeszcze uzasadnienie w tej oxeśiczności, że miej- 
sce p. Kucharskiego w loży rządowej przez caly 
czas pcsiedzenia Sejmu świeciło pustką, Dopiero 
o godz. 9 przybył do Sejmu min. Kucharsi.... itd. 

A więc dlatego, że min. Skarbu nie siedział «Ilsa 
godzin w loży rządowej wysnuwa się wnioski o dy- 
misji jego. Z igły warszawskiej robi się kra:owskie 

I tacy bezmyślni politykierzy krakowscy biorą się 
do krytyki planów skarbowych! 


Prokuratorja warszawska i krakowska. 

Za ogłoszenie kłamliwej wiadomości o dymisji 
min. Skarbu został pociągnięty „Nasz Przegląd“ 
przez prokuratorję .warszawską do odpowiedzialno- 
Ści sądowej z art. 263 Kodeksu Karnego. Prokura- 
torja bowiem warszawska całkiem słusznie widzi 
w rozpuszczaniu takich kłamstw działanie na szko- 
dę państwa. 

Ciekawi jesteśmy czy prokuratorja krakowska po~ 
stąpi w ten sam sposób z „Naprzodem*, który w dniu 
wczorajszym popełnił takie samó przestępsuwo. Bar- 
dzośmy ciekawi... 


Krak. służba Hindenburga chce zrobić 
z Sejmu manekin. 

Krakowski organ Hindenburga — „Czas“ agituje 
za utrąceniem ministra Skarbu Kucharskiego, 4 roz- 
szerzeniem atrybucji dla nowego ministra Skarbu 
w ten sposób, ażeby miai wszystkie prawa Sejmu 
i Senatu, te zaś dwie jednostki miałyby jedynie pra- 
wo pociągania min. Skarbu do odpowiedzialności, 
gdyby działał żle lub przekraczał udzielone mu peł- 
nomoenictwa. , Motywem zaś takiego poglądu jest, 
zdaniem „Czasu“ fakt, 
że dzieło naprawy Skarbu nie przeprowadzi nikt, na- 
wet zmartwychwstały Lubecki czy Dunajewski, jeśli 
się mu nie zapewni pewnej swobody w działanin 

i pewnego respire. 

Nie patrzymy się aż tak czarno na sanację na- 
szych stosunków skarbowych, ażebyśmy twierdzili, 
że nikt nie przeprowadzi naprawy Skarbu, ale jeżeli 
chodzi o zapewnienie min. Skarbu swobody działa- 
nia — uważamy, że „Czas“ ma rację. Tylko... dla- 
czego sam wciąż napada i lży' ministra Skarbu?! 
Dlaczego sam w pierwszym rzędzie teorji swojej nie 
zastosuje w praktyce?! Jeśli zaś cnodzi o ogranicze- 
nie praw Sejmu i Senatu, to odnosiłoby się owo żą- 
danie jedynie wobec tych grup lewicowych, które 
istotnie działają swoją opozycją na szkodę sanacji 
Skarbu. Dlaczegóż „Czas“ niema odwagi wymienić 
tych grup? 

Poza tem domaga się „„Czas* wprowadzenia ob- 
cych, jako kontrolorów naszego Skarbu. Oczywiście 
nie Niemców, z którymi żył w przyjaźni, gdyż ci 
są dziś niepopularni, ale Anglików, Francuzów, a mo 
że nawet Senegalów. 

„Czas“ wysługiwał się dziesiątki lat obcym, wiec 
marzy mu się, że jego śladem iść powinna dziś Rzplta 
Polska. A gdzież polska niezawisłość juistwowa? 

Wstyd panowie magnaci! 
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KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Sobota: „Careriez Aloksy“ (premjera). 
Niedziela przedpoL: Teatr marjonerek — popoł: „Zło- 
ty wiek rycerstwa“ — wieczorem: „Carewicz Aleksy“. 
REPERTUAR OPERY i OPERETKI 


Sobota: „Królowa Montmartre", 
Niedziela popol: „Pałestwant* — wieczorem: „Królowa 
Montmartre”. 


Poniedziałek: „Ostatni walc“. 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 
Sobota popoł: „Wędrowny teatr“ — wieczorem: „Męż- 
czyzna. zwierzę 1 cnota", 
Niedziela popoł.: „Dzwonek alarmowy” 
„iiężczyzna, zwierzę i cnota“. 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 


Nowości. — Wschód i Zachód; sensacyjna sztuka, 2 
serje w całości. 


— wieczorem: 


Promień. — Tajemnica hr. Costabella. Czwarta serja 
słynnego filmu franc. „Parisette". 
Reduta, — Hrabia szoferem. Niezwykły awanturniczy 
amat 


Wanda. — Miłosne przygody wielkiego świata. Film 
światowej sławy firmy „Nordisk“, 

Warszawa. — 4 serja Hrabina Paryża i Apasz. (Nad 
własnym grobem). 

Zachęta. — Indyjska tancerka; wschodni dramat w 6 
aktach. 


LOSY OPERY I OPERETKI W KRAKOWIE. 


Sprawa teatru opera i opertka w Krakowie zosta- 
ła o tyle pomyślnie załatwiona, że prezydjum miasta 
udzieliło na razie bez koncesji pozwolenia na prowa- 
dzenie przez członków zespołu operetkowego od so- 
boty przedstawień tylko operetkowych. Na czele ze- 
społu, jako kierownicy stanęli pp. Sempoliński, Ka- 
radiński i Szczepański. W każdym razie pozwolenia 
prezydjum miasta na prowadzenie operetki ograniczo 
ne jest na przeciąg kilku miesięcy. Jednym z głów- 
nych powodów rozbicia się opery krakowskiej bylo 
niedojście do skutku umowy między. nowymi finansi- 
stami a czlonkami opery i operetki. W ostatnich cza: 
sach podtrzymano kontynuowanie przedstawień w 
ten sposób, że orkiestra i zespół operetkowy oraz 9- 
perowy pobierały po jednej trzeciej dochc łu netto. 
Gdy przed zamknięciem teatru zespół operet' owy na 
własną rękę urządził ostatnie 3 przedstawienia, orkie 
stra zgoda się grać za 45 procs dochodu netto. Po- 
przednie wycofanie się finansistów podkopało, jak 
widzimy, byt opery i operetki. Nowy zespół p'-wdo- 
podobnie przy porarciu władz miejskich i p ubliczno- 
ści zdoła utrzymać operetkę, zwłaszcza, że artyści są 
grani ze sobą i stoją na wysokości zadania. 

NOWE CENY PIECZYWA, MĄKI I WĘDLIN. 

Wczoraj w południe odbyło się w Mag. krak. po- 
siedzenie m. Komisji cennikowej, na którem poza 
sprawą regulacji cen omawiano również kwestję 
ewentualnej zmiany obecnego systemu cennikowego. 
Mimo rozbieżnych zdań kilku ezłonków Komisja 0- 
Bwiadczyła się za utrzymaniem m. Komisji cenniko- 
wej. Następnie przystąpiono do rozpatrzenia cennika 
na mięso i ustalono następujące ceny: 1 kg. woło- 


Co się dieje w naszej rate? 


(Barszczewski Stefan: „Eliksir prof, Bohusza. — 
Słoński Edward: „Drogi nieznane“. — Ligocki Ed- 
ward: „Noc na Palatynie". — Ferdynand Goetel: 
„Kar Chat“, — Juljusz German: „Twarz z za kurty- 
ny“. — Powieści wydane nakładem firmy Gebethne- 
ra ł Wolffa). 
I 


W ostatnich czasach literatura polska zyskała sze- 
reg poważnych dzieł, które szkicowo, z braku miejsca, 
omówimy w szeregu fejletonów. 

s 


Sensacyjne odkrycia Steinacha i Woronowa na po- 
lu odmładzania dały Barszczewskiemu pobudkę 
do napisania powieści fantastycznej, osnutej na tle 
powyższem. Wynalazca „eliksiru młodości“, 72-letni 
„prof. Bohusz, po zażyciu spreparowanego przez sie- 
die środka, staje się młodym człowiekiem. Silne je- 
dnak wzruszenie, jakiemu ulega na widok zdrady 
ukochanej przez siebie aktorki, czyni go z powrotem 
starcem j kładzie na łoże niemocy. 

Powieść bardzo zajmująca, skutkiem powikłań, ja- 
kie wynalazek „eliksiru* sprowadza we wszystkich 
dziedzinach życia prywatnego i publicznego, nie wy- 
łączając polityki międzynarodowej, — powikłań czę- 
sto bardzo wesołych, nierzadko też tragicznych. 

s 


Nowa powieść Słońskiego odrywa czytelnika od 
szarzyzny życia codziennego, pozwalając mu wyj- 
Tzeć na szersza szlaki „Dróg nieznanych”, któremi 
wędruje bohater, Kamil. Jest to marzyciel — idea- 


m LLL Lobo BOGALOÓRAE— R 
R) RENE RSE ESR w 25 da a, "Ret 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
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Ciro CZY 


Smierieimny sirzał. 


Wczoraj rano wezwano na dworzec towarowy kra- 
kowski pogotowie Tow. Ratunkowego do robotnika 
Linczowskiego, który wskutek nieostrożnego obcho- 
dzenia się z bronią otrzymał Śmiertelny postrzał w 


winy z dokładką w I. kl. 800.000 M., w II. kl. 150.000 
M., w IH ki. 700.000 M.; cielęcina odpowiednio do 
kias 650.600 i 580 tys. M. Ceny wyrobów masarskich 
podwyższono o 20 proc. — Ceny pieczywa uregulo- 


e- 


1 


klatkę piersiową. 

Nieszczęśliwy w dziesięć miaut po wypadku sko» 
nał, 

Zwłoki przewieziono do Zakładu 'medycyny sąd. 


dyrekcje pocztowe nie rozpor rządzały Śrddkami, mogący- 


! mi raz wreszcie usunąć owe skandałicąne „porządki?!“ 


l 
| 


wano następująco: 1 kg. chleba żytniego z 70 proc. | 


przemiału 155.000 M. ciemnego 140.000 M., 6 dkg. 
bułka gładka 20.000 M., 3 dkg. wiedeńskie 13.000 M. 
Powyższe ceny obowiązują od dnia dzisiejszego. 


KU UCZCZENIU PAMIĘCI Ś. P. WŁADYSŁAWA 
PROKESCHA, przyjaciela artystów, zawiązał się w Kra 
kowie komitet, mający zająć się losem pozostałej rodzi- 
ny. Tą drogą zwraca się komitet do wszystkich artystów 
plastyków z prośbą oe złożenie chociażby najmniejszej 
pracy na aukcję, mającą odbyć się przed świętami w sa 
lach polskiego Akropolisu, przy ul. Florjańskiej, gdzie 
łaskawie ofiarowane prace komitet uprasza nadsyłać naj 
później do dnia 21 grudnia. O dniu aukcji zawiadomi ko- 
mitet Publiczność w dniach nas „ek Za komitet: Zyg- 
munt Rozwadowski. Stanisław Janowski. Bron. Rychter- 
Janowska. Jan Klimowski. 

ZMIANY W WYDZIALE WETERYNARYJNYM WO- 
JEWÓDZTWA KRAK. Jak się dowiadujemy, naczelnik 
wydziału weterynaryjnego województwa krak. dr. Lanz, 
obejmuje w najbliższym czasie kierownictwo d2 parta- 
mentu wetervnarji przy Mu. rol. i dóbr państw. w miej. 
sce ustępującego dra Dalkiewicza. Kierownictwo wy- 
działu wojew. krak. po dr. Langu ma objąć dr. Ponieki, 
b. szef depart. weteryn, w wojew. lwowskiem, a obecnie 
kierownik akcji zwalczania zarazy płucnej u bydła w Po- 
znańskiem, 

KRAKÓW BEZ MĄKI. Miejskie zakłady aprowizacyj- 
ne rozporządzają bardzo małymi zapasami mąki. tak, ż6 
wypiek chleba w zarządzie piekarni miejskiej jest zape- 
wniony jedynie na kilka dni najbliższych. Magistrat kra- 
kowski odniósł się wobec tego telegraficznie w dniu wczo 
rajszym do Urzędu aprowizacyjnego w Poznaniu, doma- 
gając się natychmiastowej wysyłki dla Krakowa pierw- 
szych wagonów mąki z kontyngentu grudniowego. Więk 

sza zapasy mąki są obecnie nader pożądane ze względu 
na zbliżające się święta Bożego Narodzenia, 

CECH PIEKARZY BIAŁEGO PIECZYWA, grupa I-sza 
zawiadamia P. T. odbiorców, że z powodu i Fr 
pieniądza, z dniem ogłoszenia prosi się P. T. odbiorców 
pieczywa o wyrównanie rachunków w dniu dostawy, w 
przeciwnym razie płatność rachunków może być uskute- 
cznioną tylko po cenie, jaka będzie w dniu płatności. 

PIWO CODZIEŃ DROŻEJE. Po ostatniej podwyżce, 
jaka miała miejsce w ubiegły wtorek, w dniu w "oraj- 
szym cena piwa znów znacznie podskoczyła. Powodem 
poćwyżki było nałożenie podatku państwowego w wys0- 
kości 2,800. 000 Mp za 1 hektolitr piwa O ie więc 
bomba piwa kosztuje 210.080. Mp. Ww najbliższych dniach 
piwo znowu podrożeje, gdyż Magistrat ze swej strony 
ma podwyższ”ć akcyzowe. 

SKANDALICZNE NIEPORZĄDKI NA POCZCIE NIE 
USTAJĄ! Mimo naszych apeli do dyr. poczt, aby raz 
wreszcie usunęła nieporządki panujące przy . wysyłce 
dzienników do naszych abonentów — nie ma dnia abyś- 
my nie otrzymywali listów od prenumeratorów, zawiada- 
miających o przepadaniu w drodze pojedyńczych nume- 
rów naszego pisma. I np. nasi prenumeratorzy w 
Hruszowie koło Lubaczowa skarżą się, iż od 1 grudnia 
otrzymują zaledwie trzecią część dzienników, to samo 
dzieje się w Biadkach koło Krotoszyna. Czyżby odnośne 


lista, niby epigon epoki romantycznej, który niə chce 
uznawać brutalnej i brudnej moralnie rzeczywisto- 
ści, pragnie pozostawać zawsze w zgodzie z sobą sa- 
mym. Ten typ „cyganarartysty" autor szkieuje z wi- 
docznem umiłowaniem, nic przeto dziwnego, że po- 
stać Kamila zajmuje czytelnika wdziękiem i prosto- 
tą, oraz idealizmem, który cechuje jego stosunek do 
życia. Właściwie stosunek ten — to walka, w której 
Kamil, jak każdy idealista, musi przegrać. Powieść, 
pisana żywo, obfituje w zdarzenia niezwykłe, na tle 
których sylwetka bohatera uwydatnia się jasno i do- 
bitnie. 
s 

Ligockiego „Noc na Palatynie“ jest próbą dotar- 
cia do głębi zagadnienia antagonizmu między Za- 
chodem a Wschodem, między słoneczną, pogodną 
psyche tej części ludzkości, która żyje kulturą ludów 
romańskich, a mroczną, szarpaną wewnętrznemi prze- 
ciwnościami duszą człowieka Wschodu.  Problemat 
powyższy, zajmujący dziś umysł każdego oświetone- 
go człowieka, znalazł w autorze, jak zawsze, wy- 
kwintnego wyraziciela. 

* 

P. Goetel z prawdziwym talentem opisał pobyt 
polskiego zbiega w jakimś zapadłym kącie rosyjskie- 
go Turkiestanu. Wypadki, teren i ludzia (bolszewicy 
i tubylcy — Sartowie) przedstawieni są z artyzmem 
wcale niepospolitym. Autor umie patrzeć i ma zdecy- 
dowaną zdolność do artystycznego konstruowania 
rzeczy widzianych. Jego powieść jest miłą niespo- 
dzianką i zapowiedzią tęgiego talentu. 

Goetel jest przedewszystkiem doskonałym mala- 


| Szubert (medvk), 


| 
| 
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WYBORY W AKADEM., CENTRALI STOW, SAMO- 
POMOCOWYCH. Dnia 12 bm. odbyło się! doroczne zebra- 
nie Rady Centrali Stowarzyszeń Samopcimoc, na którem 

odbyły się wybory nowega Zarządu. Prezesem 0, A. A. 
S. został wybrany p. Paszyński Kaźmierk. (górnik), wice 
prezesem p. Kotyra Adam (medyk), selu starzem p. haa 
żowski Adam (rolnik), Ożtonkami Zarząciu pp: Weglow- 
ski (medyk), Michniewicz (medyk), Milowice „tł yk), 
Mikulska (filoz.). Do komisji rowy ol w bszli Bai 

Beaupre (rolnik iky, Keptechi e h 
Barabasz (prawnik), Tester (Ak: szt, `pięko.). 

UKARANE DRUKARNIE. Wozoraj w sądzie pow. 
krak, przed sędzią Murcizieńskim „AMY się rozprawa 
przeciw drukarniom „Gejńca Krakawskiegto", „Kur, 
lustrowanegos , „Nowej Reformy“, „Nowe pieska? 

i „Naprzodu“ o przekrotzenie Z g 17 T ust:bwy PIO) 
W założeniu oskarżenia podała zoo: za motyw, 
że maszynista ma czekała póki chłopiee, wybłany z pierw, 
szymi egzemplarzami did prokuratury, nie wróci z po- 
twierdzeniem, iż numer obowiązkowy złożyły se > do- 
piero wolno uruchomić maszyną rotacyjną. Po przepro- 
wadzonei rozprawie drułkamie wymienionych, pism, prócz 

„Naprzodu“, którego sjirawę od10CZOLA, e waiały 
każda na 200.000 Mp. grzywny. 

NA WCZORAJSZYJK TARGU płacono za 4 litz mleka 
zbieranego 100 do 120L tys. Mp; niezbier. 14% do 150 T 
Mp; śmietany słodkiej. 180 do 200 tys. Mp; B:waśnej 
do 250 tys. Mp; 1 kg masła 2,400 do 2,600 tys. Mp fora 
650 do 700 tys. Mp; i jajo 70 do 75 tys. Mp. Drób: kura 
CY do 2,200 tys. Mp; kaczka żywa 1,800 d$ 2,500 gre. 

bita 1,800 do 1,500 tys. Mp; gęś żywa 3,500 do 5 
Eit ari Mp; bita (E-4 miljonów Mp; indyk k 5—7 mil 
nów Mp; indyczka 4—6 miljonów Mp; zające za ski rą 
2,500 do 3 po bez skóry 2—3 i pół miljona Mp. 
Ryby: 1 k kg EADE 2,200 do 2,800 tys. Mp; szczupaka 
1,600.000 Mp. 

NAJWAŻNIEJSĄY ETAP NA DRODZE NAPRAWY, 
SKARBU. Na powyższy temat przemawiać błędzie prof, 
W. Sikora na zebrzwiu, urządzonem przez Związek Ludo. 
wo-Narodowy w ditiu 16 bm. o godz. 5 popol w sali 
Izby rękodzielniczej na Kotłowem ul. Potockiege 18. — 
W zebraniu weztyą udział posłowie. Po przemówieniu 
prof. Sikory odbęrazie się dyskusja nad c By; 
tuacji politycznej. 

Z "TÓW. KRESÓW POŁUD. donoszą nam, że zbiórka 
urżądzona w iokziłach krakowskich na cele tego Tow. w. 
dniu 2 bm. przyrśwsła 143,019.400 Mkp. 


Z UNIWERSIATETU JAGIELLOŃSKIEGO. W dała 
wczorajszym otr:tytnał na tut, Uniwersytecie stąpień do- 
BIE z p. Ksrol Winiarz, kierownik p 

inik 


ODWOŁANIE, Narodowa Organizacja Kobiet donosi 
swoim członkorty Walne zebranie, zapowiedzianą ne niys- 
dzielę 16 bm. nik odbędzie się — gdyż poseł Puzynianka 
nie może przybyjć z powodu, iż ważne sprawy sejmowe 
zatrzymują ją w Warszawie. O dniu przybycia po Np- 

Roku za: ominy naszych członków. 

ODŚŁONIĘGĄE POMNIKA A. MICKIEWICZA, nowo 
postawionego 1/4, miejscu zburzonego prezz hajdamaków, 
w r. 1918 podrizas pamiętnych dni ukraińskiego teroru, 
odbędzie się w Tarnopolu w niedzielę 16 bm. Komiteto- 
wi, który wśrikl tak trudnych warunków potrafił doka- 
nać wielkiego, , zwłaszcza na kresach, dzieła, należy się 
cześć i a i 

EEE PTAKI RADZA YET TYPE TZN ZO COOL 
rzem przyrody. Dziki, pustynny krajobraz Turkieata- 
nu nabiera pbd jego piórem pierwotnego uroku. Ska 
ły,i wąwozy, stepy i rzeki o wezbranych wodach, 
szumiących zagładą na jesień i na wiosnę, & w lecie 
świecące PKółłem, wyschniętem, kamienistem łoży- 
skiem, żyją 'w jego opowiadaniu swojem odrębnem, 
bujnem żychem, która panuje tam jeszczę niepodziej< 
nie nad «esfowiekiem, ujarzmionym przez naturę, 
„Kar-Chąt* wchodzi do naszej literatury nietylka 
jako legi'tymacja z nazwiskiem nowego powieściopi» 
sarza, lecz zarazem jako utwór o zdecydowanych 
walorach piękna, które, poparte siłą obrazu i wysło4 
wienia, mtapisuje się w naszej pamięci nadzieją, że 
każde nə%e spotkanie z autorem wzmacniać nas bę: 
dzie w przekonaniu o rozwijającym się jego talencie, 
dzisiaj chiwilami i jeszcze szorstkim i brutalnym, jak 
szorstkie i brutalne było życie, wśród którego talenś 
ten dojrzewał, ale mocnym mocą wewnętrznego m 
ezucia swoich SE zasobów. 4 

Z rtośród autorów swojej generacji Juljusz Ger- 
man jest jedynym, który, przechodząc przez długą 
drogę 'dramątu, poezji i powieści, wyrobił sobie styl 
swój własny. Od czasu „Skrzydeł* i „Świateł z dge 
leka** autor ich w powieści swej wplątuje złocistą 
nić caświatów. „Twarz m za kurtyny" jest ntworem, 
oparfym na stosunkach w Warszawte znanych, i na 
wyc furzeniach, które istotnie miały miejsce w świecie 
art)jstycznym, Ale poza tą stroną anegdotyczną dzie- 
ła kztuki, w której rzeczywistość musiała ulec niecd 
zm ijinom, jest jego treść wewnętrzna, istotna, pole* 
gajj,ca na tem, co autor chciał przez dzieło swe po 


Nr. 308 


memnon e |} 


„WONTEC KREAKOWSKY" 


W Lite Narodów totay ię walka o Jawor 


z” prawa R'olski w Gdańsku. — Zacięta wałka między Skirmuntem a Beneszem. 


Na wczorajs! 


Paryż. (PAT). 


'em posiedzeniu Rady Ligi Narodów zajęto się sprawą atrybucji Polski na terytorjum w. 
dlotyczących wyładowywania i pomieszczeń na składy materjatów wojennych. Po odczyta- 


niu przez Quionesa de Leon odnośnego sprawozdania udzielono głosu min. Skirmuntowi, który stwier- | 


M. Gdańska, 
że 
i zażą 


* przyznania Po isce 


8e w języku nfiemieckim, w którym przyznaje Polsce prawo do posiadania składów amunicji na teryto- 


Gdańska 
é Radz je 
Tozpatrzenie k westji odłożyć do jutra. 


manda 


, jednakże protestuje przeciwko propozycji min. Skirmunta | uważa za wystarczające po- 
Portowej wybór pomieszczenia. Po replice ministra Skirmunta Rada postanowiła dalsze 


godz. 11- tej odbyło się tajne posiedzenie Rady, na którem postanowiono odnowić jeszcze na rok 
t wyso'kiego komisarza w Gdańsku Macdonalda. Rada Ligi postanowiła także wezwać nową radę 


bygjeny do p m:edstawienia nominacji Dr. Chodźki na stanowisko członka asesora Komitetu Hygjeny. 
godz. 17- hej rozpoczęło się posiedzenie publiczne poświęcone sprawie Jaworzyny. Po odczytaniu 


sprawozdania 


iprzez Quinonesa de Leon zabrał głos min. Skirmunt, który w 20 minutowem przemówie- 


przedstaw ĝt polski punkt widzenia, jak również decyzję Komisji delimitacyjnej oświadczając, że ona 


ma największą 
Mia. Skirm 
e pr 
-przez K. 
wskutek nie € O ze 
Następnie dwności sytuacji. 
czeskie, prote 
Wyznaczoną r 
szlaku, 


Replikował' 


kwalifikacje dla ustalenia szlaku granicznego, zgodnie z interesami miejscowej ludności. 
uut) oświadczył dalej, że Polska przyjmuje,„avis* trybunału w Hadze i położył nacisk na przy- 
RE Aęybunał terminu „modyfikacje* używanego częstokrotnie, a specjalnie w decyzji ostatniej 
omisję; delimitacyjną." Zdaniem mowcy zmiana leży w interesach miejscowej ludności, cierpiącej 


udzielono głosu Beneszowi, który w ciągu 20 minut rozwijał znane już argumenty 
głując przeciwko zbyt szerokiej interpretacji słowa „modyfikacje“ i zauważając, że linja 
{zez Komisję delimitacyjną stanowi nie modyfikację, lecz całkowitą zmianę pierwotnego 


ma to Skirmunt, a następnie Benesz. Obaj mowcy zabierali głos kilkakrotnie. Na ostatek 


; ut zapiyponował zaproszenie na posiedzenie Rady Ligi Narodów przewodniczącego Komisji deli- 


mitacyjnej, 
stawał przy 
plikował, 

zgodzi si 


gifyż on najlepiej wyjaśni racje, które spowodowały decyzję Komisji. Ponieważ Beqesz ob- 
chysto jurydycznyym charakterze kwestji poddanej obecnie rozpatrzeniu Rady, Skirmunt re- 
kłacgąc nacisk na stronę moralną, przypominając, że przy odgraniczeniu Orawy delegat Polski ! 
€ na, modyfikacje na korzyść Czechów, jedynie pod warunkiem zapewnienia Polsce podobnego 


wania prawy przy delimitacji Spisza. Posiedzenie przerwano o godz. 6 wieczorem. 


Baldwin czy Macdonald? 


Rokowania o nową koalicję rządową w Anglji. 


Gab Wiedeń. (PAT). 
Bowej T angielsjj -i przedstawi się prar "opodobnie 
kai € gmin w tym samym składzie, jak przed 

a takżą i z tymi ministrami, którzy nie 


zostali 
był RT pran w* ostatnich wyborach. Baldwin od- 
nictw Wnie konferencje z członkami swego stroa- 


i > © Koni Szystkiem z lordem Curzonem i 
=- Aonigrencje te taj 7 
la pozestają w związku z 
Panami utworzenig nowej koalicji. 
"Na á Londyn. (PAT). 
b” od cterencji y Lloyd Georgea w jego posiadł>- 
mialstr Z udzjałem Sir Johna Simonsa, byłego 
w W Sabine gie Asquitka, postanowion” w żad- 
Beit. nie „współpraco .„$ z konserwatystami. 
wrea s i > Powqsiętej na konferencji u Lioyd Ge- 
Lo isują w4elkie znaczeuie, ponieważ nhecn'e 
wropodobry., że gabinet utworzy Ramsay 


Macdonal k 
í d. Gabiry:t ten oprócz partji robotniczej, 


byłby także popierany rzez "uerałów. 
Londyn. (AW). 

Wed:e doniesień Biura Reutera, Labour Party 
przygotowuje się do generalnego ataku na r: d. Na 
oregdajszęm bowiem posiedzeniu zapadła dzcyzju, 
aby skorzystać z pierwszej nadarzającej się sposod- 
ności w nwym parlamencie do obalenia obecnego 
rządu ! onserwatywiego. Ta taktyka angielskiej par- 
tji pracy idzie w kierunku stworzenia gabinetu czy- 
sto roh»tniczego. Dla zapewnienia so*ie powodzenia, 
szuka Lzsour Party kontaktu z liberałami, by przy 
ich poparciu obalić gabinet. 

Co się tyczy liberałów, to ci na razłe zachowują 
stanowisko neutralne, nie wykazując nietylko te- 
dencji do tworzenia koalicji z jakimś innem stronni- 
ctwem, ale nawet nie dając jakichkolwiek wiącących 
oświadczeń. Sytuacja pozostaje więc jak dotychczas 
dość niejasną, gdyż na arenę wewnętrzną p- ityczną 


wied ś 
wątpłiwie. eoan .Popadł w pewien mistycyzm nie- 
RE tatalizmemy, '; które stwarza, działają jakby 
zekazanem j SNEM 
stycyzm Gia ari poprzednich. Ale mi- 
utworom, ni . $ oaae wprawdzie uroku jego 
połowy XIX R | ich, jak poczji z pierwszej 
skreślona j nie psuł romantyzm. Pięknie 
Sona jest posjać aktorki wypieszczona 


W myśli przez aut i 
y. ita, dra całym Jego kultem dla kobie- 


k ną istotnie do bu- 
Nm, jest postać Bronicza; 
£ Tate zgodnie zresztą 
nalnego M gosiac postać dzielnego, Sle dość 
Bo pojawia s; Ba ER Olszańskiego, Obok te- 

sawia się zaledwie kilka osób które od ; 
wyfbitniejszą rolę. ougrywają 


Com ae 
L Wytany Jmamyiwa tk Big 
i GADY 
w Krakowie. 

QD. z FRYDIERYK PAUTSCH, 
że dk całej twózę:zości Pautscha jest wido kar 
ro" Iozmajtych jej okresach zapatrywat sje 
tu malas b Sposobny wydobycia największego elek. 
ion sh. tego (delgoracyjności, pojętej w szlachet- 
uważane: ), to nie Spiuszezał nigdy oka z kompozycji 
w Abi: Przez impresjonistów czystej wody za rzecz 
to R uboczną. 4n dba o nią zawsze i wszędzie 
realną. Je Jego dzigłom trwałość nieprzemija jącą, 


Nawet w największych z wystawionych płócien, 


pochodzących prawdopodobnie z ostatnich czasów, 
tj. w „Weselu chłopskiem* (nr 32) i w „Święceniu 
ziół i owoców“ (nr. 1), nie mówiąc już o wcześniej- 
szym „Pochodzie Słowian“ (nr 33), albo też „„Topiel- 
cu (ur 34) i „Dziadach pod św. Jurem“ (nr 47), ni- 
gdzie nie widzi się chaosu w tłumie, wciśniętym w ra- 
my obrazu. Prawdziwe malarskie odczucie wszyst- 
kich trzech wymiarów zgrupowało go wszędzie w ja- 
sną kompozycję, która zyskuje jeszcze na przejrzy- 
stości skutkiem mistrzowskiego ustosunkowania kon- 
trastów świetlnych i barwnych. 

Osobnem polem dla studjum krytycznego byłaby 
sprawa syinbolistyki scen rodzajowych, jakie stwo- 
rzył Pautsch, a mianowicie, czy jest ona przypadko- 
wą, czy też wynika z założenia? Faktem jest bowiem, 
że taki „Topielec“ — bezsprzecznie najwspanialsze 
z pomiędzy wystawionych dzieł Pautscha — to sym- 
bol serdecznego bólu i smutku, zaś „Wesele chiop- 
skie“, to symbol rozpasanej wesołości, przypomina- 
jacej jakieś saturnalje czy bachanalje pogańskie. 

Rzecz ciekawa, że ludzie piszący o twórczości Pau- 
tseha, nie wyjmując nawet wspomnianego wyżej p. 
Tretera, który ułożył na cześć artysty barokowy pa- 
negiryk w przedmowie do katalogu, albo pomijają 
zupełnie, albo pobieżnie wspominają o Pautschu pej- 
zażyście. A przecież na obecnej wystawie oglądamy 
dwie rzeczy krajobrazowe, stawiające Pautscha bar- 
dzo wysoko. Mam tu na myśli jego „Martwy las“ (nr 
11), czyniący naprawdę niesamowite, ale głębokie 
wrażenie i „Strumyk w lesie“ (nr 75), malowany w 
tak głębokim i soczystym kołorze, jaki spotyka się 
u niektórych tylko malarzy francuskich. 

U 


Mih nny Polsce teren w Gdańsku dla wyładowania materjałów wojennych jest zbyt szczupły . 
ał povrołania komisji techników, któraby zbadała sprawę na miejscu i wydała opinję co do 
potrzebnego pomieszczenia na wyspie Hel. Nadburmistrz Sahm odczytał długie ekspo- 


Str. t. 


, 


w Angli występują dwa równie silne czynniki, któ- 
ro zamierzają uprawiać samodzielną taktyxę. 


Tarja raltikowała traktat z Polska. 


Konstantynopol. PAT). 
Zgromadzenie narodowe ratyfikowało traktat za- 
warty z Polską w Lozannie. 


W Wiedniu strajk zakończony! 
Wiedeń. (PAT). 

Wczeraj rano odbyło się zgromadzenie strajkują- 
cych funkcjonarjuszów pocztowo-telegraficznych, ua 
którem przyję.o do wiadomości ugodę zawartą wczo- 
raj między przedstawicielami rządu i przedstawicie- 
lami funkcjonarjuszy. 

Od godziny 9 rano uruchomione zostały telefony, 
funkcjonariusze innych działów słuzby pocztowej po- 
wrócili jeszcze przedwczoraj do pracy. W zawartej 
ugodzie funkcjonarjusze uzyskali częściowe przyjęcie 
ich żądań. 


Miljardowe oszustwa w Austrji. 
Praga. (PAT). 
W ręce policji praskiej oddał się niejaki Antoni 
Wagner z Wiednia, który zeznał, że jest sprawcą 
miljardowego oszustwa czekowego na szkodę au- 
strjackiego banku narodowego. Pozbawiony środków 
do życia zdecydował się oddać w ręce władz. 
Wiedeń. (PAT). 
Bankier wiedeński Sandor Hajd uciekł w ponies 
działek, sprzeniewierzywszy depozyky awolch klijen- 
tów w wysokości dwóch miljardów” koron austrjac- 
kich. 


Rada rodzinna Romanowów. 

Z Paryża donoszą: W tych dniach edbyła się pod 
Paryżem, w ustroniu wiejskiem, rada rodzinna człon- 
ków rodziny Romanowów, którzy zdołali zbiedz z Ro- 
sji zagranicę. 

Oprócz spraw rodzinnych, omawiano również spra- 
wy natury politycznej. Chodziło, mianowicie, o prze» 
wodnictwo rosyjskiego stronnictwa monarchicznege, 
a pod tym zaś względem panuje współzawodnictwo 


' pomiędzy wielkimi księciem Mikołajem Mikołajewi: 


czem a wielkim księciem Cyrylem Włodzimierzem. 
Pierwszemu z nich przysługuje prawo do przewod: 
niciwa we wszelkich poczynaniach monarchistów ro- 
syjskich ze względu na wiek, jest bowiem najstar« 
szym przedstawicielem: :b. =redziny: ourskiej. Istnieje 
jednak przeciwko niemu silna opozycja z tego powo- 
du, że unika wszelkiej współpracy z monarchistami 
niemieckimi, gdyż jest nieprzejednanym wrogiem 
Niemców, tudzież przeciwny jest wszelkiej zbrojnej 
interwencji w Rosji, oświadczając, że tylko wówczas 
objąłby tron rosyjski, gdyby go sami Rosjanie na ten 
tron powołali. Cyryl natomiast słynie, jako przyja» 
ciel Niemców i jako zwolennik dalszego nękania bol: 
szewików przez powstania zbrojne. | 
Podobno rada rodzinna Romanowów przychyliia 
się do poglądów Mikołaja Mikołajewicza i uznała go 
za głowę rosyjskiego stronnictwa monarchicznego, 


Pozatem jest Pautsch zamiłowanym malarzem tła. 
mu, który porywa go swą barwnością płam przypad. 
kowych. I tu doprowadził do wirtuozowstwa w ope 
rowaniu barwami, co widać np. na takiej „Procesji 
Bożego Ciała w Poznaniu“ (dwa warjanty, nr. 76! 
77), lub w „Procesji na Jasnej Górze“ (także dwa 
warjanty, nr 67 i 68). 

To. że Pautsch w ostatniej dobie swej twórczości 
stał się zwolennikiem tych prądów, do których ini 
cjatywę dał we Francji Cezanne, a które przez iega 
naśladowców zostały pod wieloma względami spa 
czone, nie mogło jednak zmienić jednej rzeczy, a mia 
nowicie nie oduczyło go rysować. Nawet w jego © 
brazach daty najświeższej widzi się obok plam barw 
nych rysunek poprawny, niespotykany u naszych do 
morosłych apostołów rzekomo „nowej“ sztuki. 


Urządzenie zbiorowej wystawy dzieł Pautscha trze 
ba poczytać zarządowi Towarzystwa za rzetelną za 
siugę. 

Miłośnicy sztuki mają w niej prawdziwą biesiad4 
duchową, bo ujrzeli wyniki bardzo oryginalnego ta 
lentu, kroczącego po drogach, dotąd przez naszyck 
malarzy nie utartych, ci zaś malarze, patrząc n3 
dzieła Pautscha. powinni utwierdzić się w przekona 
niu. że tylko suma zdolności, pracy i dbałości a swoja 
„ja“ — bez ogiądania się na jakiekolwiek uboczne 
względy — daje malarzowi prawo do tego, aby stą 
nął na świeczniku, aby zasłużył sobie na miano zna 
komitego artysty. 

A takim właśnie artystą jest Pautsch nieza. wadnia 

Józef Trepka. 


= 


w a, 


HAJODPOWIEDNIEJSZE 
PUDARUNKI GWIAZDKOWE 


DLA PAŃ. 


1) Ostatnia nowość sezonu: Trykotina jedwabna na 
rajładniejsze i najmodniejsze damskie stroje we 
wszystkich kolorach. Szerokość materjału 180 em.. 
tak, że jedna szerokość wystarcza w zupełności dia 
najtęższej osoby. Na suknię potrzeba najwyżej od 
1i pół do 2 metrów. Cena za metr 7,000.000 marek. 

2) Płótna białe lub kolorowe na bieliznę, pościel, 
wsypy i poszwy. Cena za 1 metr 1,600.000, 2,000.000 
i 2.400.000 marek. 

3) Firanki na metry, piękna kanwa przetkana pa- 
seczkami koloru białego lub kremowego, szer. 90 em. 
Cena za metr 2.000.000 marek. 

4) Nowość! Gotowe damskie sweatry, czysto weł- 
niane, dlugie, puszyste, ciepłe, praktyczne we wszy- 
stkich kolorach. Cena sztuki 16,000.000 i 18,000.000 
marek. Z tego samego materjału bluzki 8,000.000 i 
10,000.000 marek. 

5) Gotowe cale suknie najmodniejszego fasonu (ki- 
mono) z pięknego trykotu, nadające się na każdą fi- 
gurę, nadzwyczaj ładne, trwałe i praktyczne, zdat- 
ne do prania, we wszystkich kolorach. Dekolt i ob- 
wód rękawów przybrane tymże towarem odmiennego, 
bardzo ładnego koloru. Cena sukni tylko 15,000.000 
marek. 

6) Na damskie kostjumy, suknie, bluzki, szewioty 
Frotte najlepszęgo wyrobu, podwójnej szerokości w 
kolorach: granat, czarny, bronzowy, zielony, liljowy 
i blado-kawowy. Gładki i w pasy. Nadzwyczaj mocny, 
ładny. praktyczny materjał. Cena metra 7,000.000 i 
10,000.000 marek. 

DLA PANÓW. 

T) „Boston“. Ostatnia nowość sezonu.Wyrób z czy- 
siej wełny w najmodniejsze kolory i desente. Bardzo 
praktyczny i modny materjał na eleganckie meskie 
ubranie lub na damskie kostjumy i płaszcze. Cena 
za 1 metr gat. A. 7,000.000, gat. B. 10.000.000, gat. 
C. 14,000.000, prima 20,000.000 marek. 

8) Komplet podszewki pod ubranie wysyła się za 
8,000.000 i 12,000.000 marek. 

9) „Melanż-prima*. Towar ten jest nie do rozdarcia, 
bardzo ładny i trwały w noszeniu, tak, że jest niezbę- 
dny dla każdego na codzienne ubranie. Cena za 3 me- 

„try na całe ubranie męskie lub damskie gat. A. marek 
10,000.000, gat. B. 12,000.000, gat. C. 15,000.000. 

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu za- 

"mówienia za zaliczką pocztową, nawet bez zadatku. 
Za przesyłkę, opakowanie (w płótnie), asekuracja i 
inne wydatki dolicza się 10 procent. 

BEZ WSZELKIEGO RYZYKA. Kupujący absolut- 
nie nio nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie spodoba, 
przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pie- 
niądze. 

Zamówienia prosimy adresować: 


EXPEDYCJA PRZESYŁEK POCZTOWYCH 


= „MADZIEJA” = 


Łódź, ul. Kilińskiego 40. 


Uwagi. 1) Przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie 
prosimy o odwiedzenie naszego składu. 

2) Na żądanie wysyłamy ceuuiki bezpłatnie. 

3) Propozycję tę prosimy zachować. 

4) Nie zwlekać! Tendencja zwyżkowa. 


Tr PE E EA P EEEE E AE AAA 


HORORY PŁOCIE SA OLECZALNEI 


go 
EJ 
g Po wielokrotnych próbach doszli lekarze do 
g wniosku, że FAGOSOL leczy choroby płucne. 
„EAGOSOL* 

gi zalecany przez powagi lekarskie, leczy; 

R Bronchił, Gruźlicę, Kaszel, Astmę i Kaklusz. © 
o Skład główny: Henryk FUKS, Warszawa, Żórawia 4a. g 
DOOONOOOOOOCOOOOOODONOOOOOO 


INSTALACJE ELEKTRYCZNE 


Inż. TADEUSZ LESZCZYŃSKI 


Biuro I sklep: Kraków Grodzka 65. 
przeprowadza wszelkiego rodzaju instalacje elektryczne 
tak w miejscu iak i na prowincji, przeróbki i naprawa 

. istniejących instalacji. 6312 
Dostawa materjałów elektrotechnicznych i technicznych, 
Lampy, abażury. 


z 
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Wydawca i odpow. redaktor: Antoni Krzywy. 
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„BONIEC RRAROWSKTE 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


xy 4 


l Nr 408. 


Poz" 
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MAŁŻEŃSTWO! Bogate eudzoziemki i zameżne © xd 
szukają szczęścia w małżeństwie. Panom. także nieza 
możnym. posyła informacje za zwrotem 3-krotnego por 
ta: Stabrey Berno — N. 113. Stopiscnerstrasse 48. B314. 


KINDŻAŁ kaukaski dla znawców osobliwości i antyków 
srebrny, tulski. bogato ręcznie grawirowany i bardzo pię- 
knie złocony. Wiadomość Skład broni R. Gluiecki i Ska 
Kraków, ul. Szewska. 6420 


PIĘKNY SALON mahoniowy z lustrami do sprzedania. 
Wiadomość w firmie Rajal i Syn Kraków. Wiślna 1. 6421 


KANAPKI rozkładane. otomany. kanapy z oparciem. 
łóżka blaszane z siatką, garnitur salonowy, wózki dzie- 
cięce sprzeda tanio: Piechuwicz, Mikołajska 7. 6423 
UNIEWAŻNIAM dokumenta wojskowe P. K. O. Sanok 
na nazwisko Franciszka Kozaka. 6417 


MASZYNISTA ELEKTROMONTER poszuje posady do 
tartaku, młyna i t. p. (do większych majatków. miejsc- 
wość oboi-tna), obąagany z motorami ropnymi różnych 
systemów. Świadectwa chlubne. Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca Krak.“ pod „M. E. M.*. 6430 
DO WYNAJĘCIA przy stacji 2—3 duża słoneczne poke- 
je. kuchnia, ogród, druga stacia z Krauliowa, za zwrotem 
kosztów. Zgłoszenia de Admin. „Gońca Krak.* pod ..Za- 
górska 200 Dol.*. 6432 
PARĘSET MILJONÓW dam za 1 lub 2 pokoje z kuchnią 
Fr. Urbański, Franciszkańska 1. 6433 


POKÓJ męski z garniturem klubowym rozharowym, zu 
pełnie nawy. bardzo bogaty i masywny do sprzedania. 
Wiadomość w firmie Rajal i Syn Kraków, Wiślna 1. 6419 


STARSZY kawaler przyjmie zaraz posadę jako pomocnik 
działu bławatnego, Łaskawe zgłoszenia pod „Statecz- 
ność” do „Gońca Krak.“ ; 518 


MIESZKANIA z komfortem o trzech pokojach poszukuję 
zaraz, dzielnica obojętna. Zgłoszenia z podaniem warus- 
ków należy zwracać do Adm. „Gońca* pod „L. K.* 5177 


URZĄD gminy Jastków, wojew. lubelskie, poszukuje po 
mocnika, obeznanego z prowadzeniem ksiąg ludności. — 
Zgłaszać się piśmiennie do wymienionego Urzędu. 5165 


STARSZY MĘŻCZYZNA, wdowiec bezdzietny, pragnie 
nawiązać korespondencję w celu towarzyskim z panną 
inteligentną, wykształconą, katoliczką, najchętniej z pro- 


wincji Zgłoszenia do Adm. „Gońca“ pod- „Stateczność”. 


5170 


LICYTACJA. 


Rozpisuje się niniejszem konkurs na 
wyprawy zewnętrzne budynków domów 
mieszkalnych „P. K. ©.“ w Krakowie ulica 
Librowszczyzna - Zyblikiewicza. 

Termin wnoszenia ofert do 19 drudnia 
b. r. godz. 10 rano. — Warunki i plany do 
przejrzenia w biurze Kierownictwa budo- 
wy codziennie od godz. 12.—1 w południe. 


FABRYKA PERFUM i 
Oddziały: 
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MŁODA. przystojna. wykształcona pinna chrześcijsgka, 
posiadająra wiasny majątek. pozna dh drogą mężcząznę 
do lat 88, bruneta, na wysokim staniywisku, najchętniej 
ziemianina. Kandydaci zechcą się zgłosić pisemnie: 19 
Adm. „Gońca* pod „Wala“. 5182 


e 


MODELARZ, gipsurz, kawaler, potrzelbny zaraz. Podać 
warunki. Mieszkanie i opał zapewniom:. Zakłady cerami: 
czne Chodorów. 516 


| Be" AP m zacz A 
GOSPODYNI w średnim wieku. umit:jaca dobrza goto- 
wać, obeznana doskonale w swym zawodzie, poszuzuj8 


posady najehętniej we dworze. Łaskawe oleriy do „Goa 
ę ak.“ sSumienna“. p 
ca Krak“ pod „Sumier 


POSZUKUJĘ na godziny przedpołudnitowe zajęcia, jaro 
korespondent lub księgowy. Zgłoszeni:Ł przyjmuje ZB 
„Gońca“ pod „Warski“. 51: 

ROLNIK kawaler. inteligentny, zamożniy pragnie pozańe 
panią inteligentną posiadającą własny majątek w ce" 
zawarcia związku małżeńskiego. Rzewi traktuje się po 
ważnie. Łaskawe oferty uprasza się ¡nadsyłać do Agd 
„Gońca“ pod „Gleba“, 5 


PANNA z ukończonym rocznym kiırsem szkoły ra 
dlowej poszukuje zaraz posady. — Zą łoszenia przyj 5 
Adm. „Gońca* dła „Uczciwej”. uż 


— M NN e e—a poo +4 
POSZUKUJĘ 3—4.pokojowego mieszkania z meblami 
lub bez w centrum miasta. wprost od wiłaściciela. — for- 


ty nadsyłać do Adm. „Gońca“ pod „liarota” SML 
INTELIGENTNA PANIENKA poszuj:uje zajęcia biuro 
wego Ba 2 godziny po południu. Aezenn do Ada 
„Gońca* pod „2 godziny“. , 
ZDOLNA. hafciarka zna- ASZYNY do szycia znane 
' jąca również szycie bia- „Ka: B rzyckiego 
łej bielizny przyjmie posa- | Hurtowl>r etalicznie - Raty: 


Warszaji/a, Marszałkowska 


dę w pracowni w mieście s 
153. Zamawiać mobs 


lub na prowincji. Łaskawe | |. 


zgłoszenia uord się pad. listowni t. 
syłać do Adm. Gońca po EŃ 
„Rzetelna*. 5165 IN$Ż Y NIER 


KATER lat 29, wyższy 
urzędnik, w większym 
mieście pragnie nawiązać 
korespondencję z inteligen- 
tną panienką, miłego uspo- 
sobienia do lat 25. Oferty 
uprasza sie składać w Adm. 
Gofica krak. pod „Z. J.“ 5189 


właściqi$l Biura Techniczne 
go w Płaznaniu poszukui 


zastępstwa 


poważijych firm. Łaskāwė 
zgłoszęnia pod „ZastępstW8 
1365* gio „Reklamy Polski 


Poznań, Al. Marcinkowskie 
NIEMYWK=". | 


FUTRA: 


ZAKIETY I GALAMTERJE 
WYKONUJE PO NISKICH CENACH 
STANISŁAW , 


|| ZIEMBIŃSKI 


KRAKÓW, UL. KOPERNIKA L. 6. 
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A 
MYDEŁ TOALETOWYCH, 
Warszawa, ul. Ks. Skorupki & 
Kraków, Rynek Główny 48. 
Radom, Piaski 12. » 
| 
EE AA 


akowie pod zarządem J, Borkowi 


